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Kosmos-48“ w Z 
Minuteman-2“wU8A
MOSKWA (PAP). W czwartek 

w Związku Radzieckim wystrze 
łono kolejnego sztucznego sa­
telitę Ziemi „Kosmos-46”. -Na 
pokładzie sputnika znajduje się 
aparatura naukowa przeznaczo­
na do kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej, zgodnie 
z programem opublikowanym 
przez agencję TASS 16 marca 
1862 r.

„Kosmos-46” okrąża Ziemię 
w ciągu 89,2 minuty. Maksy­
malna odległość jego orbity od 
powierzchni Ziemi wynosi 271 
km, a minimalna — Ź15 km. 
Cała aparatura pracuje nor­
malnie.

* * *
NOWY JORK (PAP). Na przy­

lądku Kennedy’ego przeprowa­
dzono w czwartek próbę z no­
wym typem rakiety „Minute- 

maii-2” o projektowanym za­
sięgu przeszło 12.009 km. Głów­
nym celem próby było zbada­
nie funkcjonowania drugiego 
członu pocisku. Próba przebie­
gła pomyślnie. Rakieta po prze 
byciu trasy długości 9.000 km 
spadła w wody Atlantyku.

Balfflacja
miedzy ZSRR a HR3
MOSKWA (PAP). Komi­

sja spraw zagranicznych obu 
izb Rady, Najwyższej ZSRR 
zaaprobowała w dniu 24 bm. 
układ między ZSRR i NRD 
o przyjaźni, wzajemnej po­
mocy i współpracy, podpi­
sany V/ Moskwie 12 czerw­
ca br. i zaleciła Prezydium 
Rady Najwyższej ratyfiko­
wanie tego układu.

■-----------#-------------

MM sajgoński 
- zaspokojony
NOWY JORK (PAP). Jak 

donosi Associated Press z 
Ban me Thuot, (głównego 
miasta rejonu górskiego we 
Wietnamie południowym 
w czwartek przyleciał tam 
premier sajgoński gen. 
Nguyen Khanh zamierzając 
pokierować operacjami, któ 
re mają zapobiec wybucho­
wi szerszej wojny domowej. 
Tamtejsi górale wszczęli o- 
statnio rewoltę przeciwko 
reżimowi centralnemu i żą­
dają autonomii. Jeszcze 
przed przybyciem Khanha w 
okolicach miasta rozlokowa 
ły się wojska rządowe w si­
le 4 tysięcy ludzi z 12 dzia­
łami. Associated Press pod­
kreśla. że rewolta górali 
iest tym niebezpieczniejsza, 
żg w swoim czasie zostali 
oni wyćwiczeni i dobrze uz­
brojeni przez Amerykanów.

------ ©-------

Przeciw prowokacjom
i Zwłoce Mińskiej
PRAGA (PAP). Światowa 

Federacja Związków Zawo­
dowych opublikowała ostry 
protest przeciwko prowoka­
cyjnym akcjom soldateski 
amerykańskiej wobec Demo 
kratycznej Republiki Wiet­
namu i wezwała ludzi pra­
cy oraz związki zawodowe 
całego świata do pokrzyżo­
wania tych prowokacji sta­
nowiących niebezpieczeń­
stwo dla sprawy pokoju w 
Azji południowo - wschod­
niej i na całym świecie.

SFZZ zdecydowanie do­
maga się, by zgodnie z u- 
kładami genewskimi z 1954 
roku niezwłocznie położono 
kres agresywnym i prowo­
kacyjnym posunięciom USA.

LONDYN (PAP). W poludnio 
we) Korei zanotowano już 
2.888 przypadków zachorowań 
na śpiączkę. Z liczby tej 783 
chorych zmarło. Epidemia śpią 
czki rozooczęłą się ,w sierpniu 
br,

Na zamówienie armato 
ra radzieckiego Stocznia 
Gdańska wykonuje du­
żą serią statków do 
przewozu drewna. Obok 
trawler ów-zamrażalni i 
przetwórni jednostki do 
przewozu drewna są nową 
specjalnością naszego 
przemysłu stoczniowego.

Na zdjęciu: drewno-
wiec na pochylni przed 
wodowaniem.
CAF — fot. Uklejewski

Ili Kongres ZBsWiD rozpoczął obrady 
Powitalne przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Wczo 

raj w Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie rozpoczął 
obrady III Kongres Związ­
ku Bojowników o Wolność 
i Demokrację.

W Kongresie uczestniczy 
1.004 delegatów z całego 
kraju. Do Warszawy przy­
byli również, jako goście, 
przedstawiciele kilkudziesię­
ciu europejskich organizacji 
i związków kombatantów, 
bojowników ruchu oporu i 
więźniów obozów koncen­
tracyjnych.

W pierwszym dniu Kon­
gresu w obradach uczestni­
czyli również: Władysław
Gomułka, Edward Ochab, 
Józef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga - So­
wiński, Eugeniusz Szyr, Cze 
sław Wycech, Stanisław Kul 
czyński, Bolesław Podedwor 
ny oraz członkowie Rady 
Państwa i rządu.

Obrady, powitalnym prze 
mówieniem, otworzył prze­
wodniczący Rady Naczelnej 
ZBoWiD premier Józef Cy­
rankiewicz, mówiąc m. in.:

Znów, jak przed pięcioma 
laty spotkali się na tej sa-

Marszałek Spychalski 
dekoruje węgierskich partyzantów

li wypróbowani, starzy to­
warzysze broni, bojownicy 
wszystkich frontów wielkiej 
wojny z hitleryzmem, bo­
jownicy walk klasowych o 
sprawiedliwość i demokra­
cję, żołnierze, konspiratorzy, 
partyzanci, więźniowie obo­
zów, powstańcy — słowem 
przedstawiciele naszej wiel­
kiej, liczącej 170 tys. człon­
ków organizacji.

Spotykamy się w ćwierć 
wieku od najbardziej tragi­
cznych dni historii naszej

Delegacja radziecka
weźmie udział
w obchodach
15-ieoia (ML

MOSKWA (PAP). Jak do 
nosi agencja TASS, na ob 
chody związane z 15-le 
ciem Chińskiej Republiki 
Ludowej uda się na za­
proszenie władz partyj­
nych i państwowych Chin 
delegacja radziecka z prze 
wodniczącym Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych W. 
W. Griszinem na czele.
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ojczyzny, aby podsumowu­
jąc wielki i cenny dorobek 
Związku za lata minione, o- 
bradować nad dalszymi za­
daniami Związku, dalszym 
zwiększeniem jego wycho­
wawczej roli w polskim spo 
łeczeństwie, a w szczegól­
ności wśród młodzieży, a 
także nad zadaniami, któ­
re wynikają z jego między­
narodowych powiązań i z 
międzynarodowej sytuacji, 
nakładającej na nas nieprze 
mijający obowiązek czuj­
ności.

Związek Bojowników jest 
organizacją szczególną. Je­
go istnienie,, na które skła­
dają się osobiste losy wielu 
tysięcy członków, ich wal­
ka, cierpienie i praca — sta 
nowi niejako symbol polskie 
go losu w ostatnich dziesię- WARSZAWA (PAP). Jak 
cioleciach. Ideowa i moral- informuje Ministerstwo Ze­
no - polityczna treść naszej glugi) na Międzynarodowych 

u ' ' Targach Wiedeńskich szczc-

Polski transport i żegluga
w centrum zainteresowania
na Międzynarodowych
Ternach Wiedeńskich

BUDAPESZT (PAP). — 
Dzień 24 września br., dele­
gacja Wojska Polskiego &P3 
dziła w Budapeszcie.

W godzinach porannych 
członkowie delegacji prowa 
dzili rozmowy z kierowni­
ctwem ministerstwa obrony 
narodowej WRL i przedsta­
wicielami Węgierskiej Ar­
mii Ludowej, w czasie któ­
rych dokonano wymiany do 
świadczeń oraz omówiono 
problemy związane z dal­
szym zacieśnieniem współ­
pracy.

Następnie w ambasadzie 
PRL odbyło się spotkanie 
pracowników naszej placów­
ki dyplomatycznej, biura 
radcy handlowego i innych 
instytucji polskich, działają 
cych w Budapeszcie, z mar­
szałkiem Polski, Marianem 
Spychalskim.

Bezpośrednio po spotkaniu 
odbyła się niezwykle miła 
uroczystość dekoracji trzech 
obywateli węgierskich odzna 
ką „Braterstwa Broni”, u- 
stanowioną przez Radę Mi­
nistrów PRL dla osób, któ­
re położyły zasługi w dziele 
umacniania więzów niezłom 
nej przyjaźni i braterstwa 
broni między armiami kra
jów socjalistycznych.

* * *
W godzinach popoludnio 

wych delegacja polska uda 
ła się na wielki wiec poi

1F dostarcza bron
Turcji I Gracji
BONN (PAP). Gazeta 

zachodnioniemiecka „Die 
Welt” donosi w numerze z 
24 bm., że Turcja i Grecja 
otrzymują od NRF broń i 
wyposażenie wojskowo naj­
różnorodniejszych rodzajów, 
poczynając od karabinów i 
kończąc na kutrach torpe­
dowych „F-84-F”. Gazeta cy­
tuje oświadczenie przedsta­
wiciela bońskiego minister­
stwa obrony, który zdemen­
tował wiadomości, jakie nie 
dawno ukazały się w pra­
sie o decyzji rządu NRF za­
przestania udzielania „po­
mocy wojskowej” Turcji i 
Grecji, między którymi sto­
sunki zaostrzyły się wsku­
tek kryzysu cypryjskiego.

Kidnaperzy francuscy
źądefą okupu
PARYŻ (PAP). Nowe istotne 

wydarzenie zanotowano w 
czwartek rano w związku z 
aferą porwania 21 bm. w de­
partamencie Vienne trojga dzie 
ci pochodzących z wioski Mar- 
nay. Rędzina Christine i Pa­
tricka Guillenów otrzymała wy 
słany z Paryża list, w którym 
kidnaperzy domagają się oku­
pu 105 milionów dawnych fran 
ków, grożąc w przeciwnym wy 
padku zamordowaniem trojga 
dzieci.

Kidnaperzy żądają, aby pie­
niędzy na okup dostarczyli kup 
cy z Poitiers, wymienieni 
imiennie w liście,

sko-węgierskiego brater­
stwa broni, na którym prze 
mówienie wygłosił — go­
rąco witany przez zebra 
nych — marszałek Spychał 
ski.

NOWY JORK (PAP). W koń­
cu września przed sądem fede­
ralnym w Brooklynie (Nowy 
Jork) rozpocznie się proces 9 
Amerykanów oskarżonych o 
potajemne zorganizowanie wy­
jazdu grupy studentów amery­
kańskich na Kubę. Jak wiado­
mo, wbrew zakazowi departa­
mentu stanu w lipcu i sierpniu 
br. 84 studentów wyżsżych u- 
czelni USA udało się na Kubę 
w celu zapoznania się z osiąg­
nięciami rewolucji kubańskiej

Polsko-czechosłowackie negocjacje
w sprsmi® zsi»is<i®wy 
dorzecza Dunajca
KRAKÓW (PAP). Na przy 

granicznych terenach CSRS 
i PRL przewidzianych pod 
budowę zbiorników na do­
pływach Dunajca rozpoczę­
ły się w czwartek polsko - 
czechosłowackie negocjacje 
związane z zagospodarowa­
niem dorzecza tej rzeki.

Oficjalnym delegacjom bio­
rącym udział w negocja­
cjach przewodniczą pełno­
mocnicy rządów Czechosło­
wacji i Polski do spraw go­
spodarki na wodach granicz 
nych: prezes Centralnego

Gen. broni
Bortiiiłowski
odwiedzi Indonezję
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra — ko 
ordynatora do spraw obro­
ny i bezpieczeństwa, sze­
fa sztabu sił zbrojnych Re 
publiki Indonezji gen. dr 
A. H. Nasutiona udaje się 
25 bm. z kilkudniową wi­
zytą do Indonezji szef szta 
bu generalnego WP, wice­
minister obrony narodowej 
— gen. broni Jerzy Bordzi 
łowski.

---- ©-----

Prezydent de Gaulle
przybył do Quito
PARYŻ (PAP). W czwartek 

w godzinach popołudniowych 
prezydent de Gaulle opuścił 
Bogotę udając się do stolicy 
Ekwadoru Quito. Gościa witali 
na lotnisku członkowie junty 
rządowej z jej przewodniczą­
cym kontradmirałem * Ramonę 
Castro Jijori na czele oraz licz­
ne osobistości.

Generał de Gaulle wyrazi! 
nadzieję, że jego wizyta przy­
czyni się do dalszego zacieśnie­
nia więzów uczuciowych i ma­
terialnych, łączących oba kra­
je. W ten sposób — oświadczył 
gen. de Gaulle — Ekwador i 
Francja mogłyby ■wspólnie od­
dać przysługę sprawie postę­
pu — pokoju.

Urzędu Gospodarki Wodnej 
min. Janusz Grocluilski oraz 
wiceminister rolnictwa, leś­
nictwa i gospodarki wodnej 
CSRS — Henryk Bohac.

Uczestnicy rozmów zapo­
znają się szczegółowo z pla­
nami budowy zbiorników 
retencyjnych w rejonie Pie­
nin, Tatr oraz Doliny No­
wosądeckiej i Popradu. Cho 
dzi zwłaszcza o tereny przy 
graniczne w Pieninach, gdzie 
w Sromowcach Wyżnych 
zlokalizowany został tzw. 
zbiornik wyrównawczy, któ 
ry będzie fragmentem głów 
nego zbiornika powodzio­
wego w Niedzicy. Zapora 
zbiornika połączyć musi są­
siadujące ze sobą obydwa 
brzegi Dunajca — polski i 
czechosłowacki.

---- 9-----
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LONDYN (PAP). W kilka dni 
po ogłoszeniu niepodległości Mai 
ty, inna' posiadłość brytyjska 
w rejonie Morza Śródziemnego, 
Gibraltar, wysunęła żądanie 
przyznania jej suwerennych 
praw. Burmistrz Gibraltaru, 
Hassan, zwróci! się do specjal­
nego komitetu ONZ do spraw 
kolonializmu z prośbą o po­
parcie praw 25 tysięcy miesz­
kańców tej posiadłości, która 
pragnie być niepodległym pań 
stwem.

organizacji składa się bo 
wiem z tysięcy polskich bio 
grafii, z przeżyć ludzi, któ­
rzy walczyli o wolność, spra 
wiedliwość społeczną i de­
mokrację.

Studiując ideową i moralno- 
polityczną treść Związku Bojow 
ników, można w niej bez trudu 
odczytać polski los, polskie wal 
ki o wolność w dwudziestym 
stuleciu. Mamy w naszych sze­
regach weteranów rewolucji r. 
1305, więźniów Pawiaka i ze­
słańców, którzy wspólnie z kia 
są robotniczą Rosji walczyli 
przeciwko caratowi. Mamy w 
naszych szeregach bojowników
0 wyzwolenie Śląska i Wielko­
polski. Mamy działaczy SDKPiL 
KPP i PPS, którzy toczyli kla­
sowe boje z wyzyskiem w Pol­
sce burżuazyjnej. Mamy Dą­
browszczaków bojowników o 
wolność Hiszpanii. Mamy wresz 
cie olbrzymią rzeszę żołnierzy 
H wojny światowej, bohaterów 
tragicznego września, bojowni­
ków Gwardii Ludowej, Armii 
Ludowej, Armii Krajowej, Ba­
talionów Chłopskich, partyzan­
tów i powstańców Warszawy, 
żołnierzy I i 11 Armii Ludowe­
go WP, żołnierzy wszystkich 
frontów Europy, na Wschodzie
1 na Zachodzie, na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. Mamy w 
naszych szeregach tysiące więź­
niów hitleryzmu, których fa­
szyzm chciał najpierw złamać, 
potem unicestwić. Jest to tra­
giczna i piękna sztafeta poko­
leń, dążących i walczących o 
wolność, którą dziś mamy 
szczęście utrwalać i zabezpie­
czać na przyszłość w Polsce 
Ludowej.

© Dokończenie na str. 2 
----- •------

Kobiety 
na Soborze
RZYM (PAP). — 15 kobiet — 

8 zakonnic i 7 świeckich, zo­
stało mianowanych „audytora­
mi” na Soborze watykańskim. 
W niedzielę ogłoszono nazwisko 
pierwszej z nich, którą jest 
działaczka katolicka Marie Lou 
ise Monnet.

Są to pierwą^e kobiety, k*ź>re 
zostały dopuszczone na robocze 
posiedzenie Soboru. Mają one 
uczestniczyć w tych posiedzę 
niach, na których omawiane bę 
dą tematy interesujące kobie­
ty. Status audytorów nie daje 
im jednak prawa głosu.

gólnym uznaniem cieszyło 
się stoisko polskich przed­
siębiorstw transportowych i 
żeglugowych.

Wystawcami były: zarzą­
dy portów Gdańsk, Gdynia
wsmscammmiJKwwmmsBaBmtawam

Światowe
Forum Młodzieży
zakończyło obrady

MOSKWA (PAP). Uchwa­
leniem głównego dokumen­
tu — deklaracji — zakoń­
czyło się w czwartek ostat­
nie posiedzenie Światowego 
Forum Solidarności Młodzie 
ży i Studentów w walce o 
niezawisłość naroaowTą, wol­
ność i pokój.

„Zgodni jesteśmy w prze­
konaniu, że imperializm to 
nasz wspólny wróg” -— gło­
si deklaracja. Uczestnicy Fo 
rum oznajmili, że solidary­
zują się z bojownikami o 
wolność i niezawisłość we 
wszystkich miejscach świa­
ta.

W sprawie Laosu
PARYŻ (PAP), w toku 

zorganizowanej w czwartek 
y Paryżu konferencji pra­
sowej przywódca Patet Lao 
książę gouphanouvong wy­
powiedział się za jak naj­
pilniejszym zwołaniem kon 
ferencji genewskiej w spra 
wie normalizacji sytuacji 
w Laosie. Podkreślił on, że 
obecną wybuchową sytuację 
w Laosie może rozwiązać 
tylko tego rodzaju konfe­
rencja, gwarantując neu­
tralność kraju. Patet Lao 
stwierdza, że zwołanie kon 
ferencji nie powinno być 
uzależnione od żadnych wa 
runków wstępnych.

NOWY JORK (PAP). W miej 
scowości Piquete położonej w 
pobliżu granicy między dwo­
ma brazylijskimi stanami Sao 
Paulo i Rio de Janeiro, nastą 
pila potężna eksplozja w fa­
bryce amunicji. Przypuszczal­
nie 16 osób poniosło śmierć. 
Wskutek wybuchu powylaty- 
wały drzwi i szyby w oknach 
domów położonych w odle­
głości 20 kilometrów. Eksplo­
zja spowodowała wielkie znisz 
czenia w 6 budynkach fa­
brycznych. Bliższych szczegó­
łów o wypadku brak, gdyż 
miejscowe władze całkowicie 
odizolowały rejon katastrofy.

* * *
NOWY JORK (PAP). W ame 

rykańskim stanie Kalifornia 
od kilku dni płoną Wielkie 
kompleksy leśne. Pożary wy 
buchają we wciąż nowych 
miejscowościach i walka z 
nimi ze względu na wyjątko­
wo silne wiatry i wielki upał 
jest bardzo trudna. W środę 
wydawało się już, że większość 
ognisk pożaru znalazła się pod 
kontrolą uczestników akcji ra 
tunk owych. Niespodziewanie 
jednak ogień zaczął przerzu­
cać się na nowe tereny,

* * *
LONDYN (PAP). W jednym 

z kin w Djakarcie doszło do 
paniki, gdy w sali projekcyj­
nej wybuchł nagle pożar. Po­
licja chcąc opanować sytuację, 
zmuszona była strzelać w po­
wietrze. Tłum stratował na 
śmierć troje dzieci, a 12 in­
nych osób odniosło rany. Pe­
wien osobnik aresztowany zo 
stal pod zarzutem umyślnego 
spowodowania pożaru.

------.©-------

Nagrody za prace naukowe
w budownictwie
ZIELONA GÓRA (PAP). 

Obradujący w Zielonej Gó 
rze XV Zjazd Polskiego 
Związku Inżynierów i Tech 
ników Budownictwa podjął 
uchwałę o ustanowieniu 2 
nagród za prace naukowe 
z zakresu budownictwa.

Nagroda im. prof. S. Bry 
la (wybitnego naukowca 
polskiego, pracownika Po­
litechniki Lwowskiej i War 
szawskiej, zamordowanego 
przez hitlerowców) przyzna 
wana będzie za pracę w 
dziedzinie teorii konstru­
kcji. Natomiast nagroda im. 
prof. W. Zenczykowskiego 
(profesor Politechniki War­
szawskiej, zmarły w 1957 
r.) •— za prace z zakresu 
materiałoznawstwa i tech­
nologii budowlanej.

Nagrody mają zachęcać

młodycn naukowców do 
podejmowania i rozwiązy­
wania nowych zagadnień z 
dziedziny budownictwa.

i Szczecin, przedsiębiorstwa 
PLO, PŻM, „Polfracht” oraz 
PKP i PKS. Szczególne za­
interesowanie zwiedzających 
i handlowców wzbudzały 
eksponaty, przedstawiające 
nowoczesne urządzenia i pra 
cę portów morskich oraz 
wykresy, obrazujące zasięg 
usług przewozowych Pol­
skiej Marynarki Handlowej. 
Powszechną uwagę przycią­
gał także model nowego poi 
skiego statku „Francesco 
Nullo”.

Według opinii wiedeńskiej 
prasy i zainteresowanych kój 
fachowych, stoisko polskie 
było najlepsze ze wszystkich 
stoisk w dziale transporto­
wym tegorocznych Targów 
Wiedeńskich.

wiiirstoph
premierem NRD
BERLIN (PAP). Dotych­

czasowy pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD WILLI STOPU 
został w czwartek wybrany 
jednomyślnie przez Izbę Lu 
dową na stanowisko pre­
miera NRD. Obejmie on ten 
urząd po Otto Grctewchlu, 
który od momentu utworze­
nia NRD w roku 1949 do 
chwili śmierci stał na czele 
rządu NRD.

WILLI STOPU wybrany 
został również na zastępcę 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa na miejsce zmarłego
Otto Grotewohla.

* * *

Willi Stoph pochodzi z ro­
dziny robotniczej, uczył się naj 
pierw zawodu murarza, a na­
stępnie technika budowlanego. 
Od wczesnej młodości nawią­
zuje kontakt z ruchem rewo­
lucyjnym. W 1928 . r. wstępuje 
do Komunistycznego Związku 
Młodzieży oraz w szeregi związ 
ków zawodowych. W 1931 roku 
wstępuje do KPD.

Po wojnie od pierwszej chwi­
li włączył się aktywnie do bu­
downictwa nowych Niemiec. W 
1950 roku wybrano go na człon 
ka SED i członka sekretariatu 
partii. W 1953 r. zostaje człon­
kiem Biura Politycznego KC 
SED.

W rządzie pełnił przez kilka 
lat funkcję ministra spraw we­
wnętrznych, następnie ministra 
obrony narodowej, a od 1960 
roku objął odpowiedzialne funk 
cje w radzie ministrów, by w 
1962 r. awansować na stanowi­
sko pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD.

Ostatnia droga Otto 
Grotewohla. Po lewej 
stronie Walter Ulbricht.

Prnijiiozit (uuforiv
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 25 bm.

Pogodnie, rano mglisto. Tem 
peratura od 8 stopni 
do 18 w dzień. VTiatry 
z kierunków zmiennych.

W
i Krzyżem Żelaznym
BONN (PAP). — Czwartkowe 

dzienniki zachodnioniemieckie 
zamieszczają fotografię oficera 
armii Czombego, który zajmuje 
się szkoleniem najemników nie 
mieckich.

Jest to kapitan Wolfgang Muel­
ler, Niemiec. Na piersi jego 

rano, .widnieje Żelazny Krzyż I klasy, 
słabe I otrzymany za służbą w armii

4 Hitlera,

ft
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Ziemia drży
LONDYN (PAP). Trzęsie­

nie ziemi o znacznej sile za 
notowano w środę w Salva- 
dorze. W mieście Mercedes 
Umana powstały szczeliny, 
z których największa ma 
długość 300 metrów, szero­
kość 100 metrów, a głęboka 
jest na 120 metrów. Straty 
materialne są poważne.

Na Cyprze również miało 
miejsce trzęsienie ziemi, któ 
re dotknęło miasto Limas­
sol, Ludność w panice rzu­
ciła się do ucieczki, jed­
nakże ofiar w ludziach nie 
było.

Obserwatorium sejsmicz­
ne w Hongkongu podaje 
do wiadomości, ża także w 
tym rejonie kuli ziemskiej 
zanotowano trzęsienie ziemi 
Wstrząsy zlokalizowano w 
odległości 150 km na północ 
od miasta.

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza]
9 Dokończenie ze str. 1

Dziś zadaniem naszego 
pokolenia jest sprawić, aby 
idącym pokoleniom dla u- 
trwalenia siły Polski Ludo­
wej wystarczyła książka, 
cyrkiel, mikroskop, dźwig, 
traktor, żeby wystarczyła 
pokojowa praca.

Taki jest sens naszej wal­
ki o utrwalenie pokoju, o 
wszechstronny rozwój siły 
naszego kraju, także i tej 
siły zbrojnej, która jest bea 
pośrednim ostrzeżeniem dla 
potencjalnego agresora, a 
także sił zwielokrotnionych 
zdolnych obronić niepodle­
głość przez umacnianie so­
lidarności państw socjali­
stycznych, a w szczególno-

Gospodarka wodna - tematem obrad
WARSZAWA (PAP). Sej­

mowa Komisja Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi obradu­
jąca pod przewodnictwem 
pos. Floriana Wichłacza 
(PZPR), zajmowała się ostat 
nio również sprawami go­
spodarki wodnej, zwłaszcza 
realizacją planów inwesty­
cyjnych w tym zakresie. 
Jak wynika z informacji wi 
ceprezesa CUGW — Wiesia 
wa Janiszewskiego, roczny 
plan inwestycyjny gospodar 
ki wodnej został w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy br. 
wykonany w 38 proc. Nie­
zadowalające było tempo 
prac związanych z ujęciem 
i doprowadzeniem wody dó 
użytkowników, z melioracja 
mi, a zwłaszcza z budową 
oczyszczalni ścieków (w tej 
dziedzinie plan wykonano 
zaledwie w 32 proc.).

Sprawa ochrony wód 
przed zanieczyszczeniami zna 
lazła się więc w centrum po 
selskiej dyskusji. Uznano za 
niezbędne bardziej rygory­
styczne egzekwowanie obo­
wiązku budowy oczyszczalni 
ścieków.

* * *

POZNAN (PAP). Pod Pro­
tektoraten^ wicepremiera 
Stefana Ignara rozpoczęła 
się 24 bm. w Poznaniu kem 
ferencja naukowo - techni­
czna 7, udziałem ponad 340 
specjalistów i naukowców 
— poświęcona problemom 
gospodarki wodnej.

W toku obrad szeroko o- 
mawiano najważniejsze kie­
runki rozwoju gospodarki 
wodnej w najbliższych la­
tach, w związku z przewi­

dywanym wzrostem produk­
cji przemysłowej, powstawa 
niem nowych jej okręgów, 
rozwojem miast oraz inten­
syfikacją produkcji rolnej.

Szczególnie dużo uwagi 
poświęcono sprawom budo­
wy zbiorników i dróg wod­
nych, melioracjom oraz zao 
patrzeniu rolnictwa w wodę.

Ści przyjaźni i sojuszu ze I Stawiciela SD prof. Stanisława
Związkiem Radzieckim Kulczyńskiego. J. Cyrankiewicz
związkiem ItaazieCKim. serdecznie wita gości zagra

Podkreślając b. poważną
rolę ideowo - polityczną 
ZBoWiD w kształtowaniu 
socjalistycznej świadomości 
społeczeństwa mówca stwier 
dza, że Związek składający 
się z ludzi zarówno partyj­
nych, jak i bezpartyjnych 
stanowi ważne i potrzebne 
ogniwo Frontu Jedności 
Narodu.

Z ogromną radością — 
mówi J. Cyrankiewicz —- 
witamy na naszym zjeździe 
przedstawiciela kierowni­
czej siły Frontu Jedności 
Narodu, przedstawiciela 
PZPR w osobie człowieka 
którego trudno byłoby na­
zwać na Kongresie ZBoWiD 
naszym gościem, ponieważ 
był, jak powszechnie wia­
domo, kierownikiem kon­
spiracji i ruchu oporu Pol­
skiej Partii Robotniczej, bu 
downiczym frontu narodo­
wego w okresie okupacji — 
I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułkę.

Witamy serdecznie przedsta­
wicieli . stronnictw składają­
cych się na Front Jedności Na^ 
rodu, mających swoje piękne 
karty walki w okresie okupa^ 
cji; przedstawiciela ZSL mar­
szałka Czesława Wycecha, przed

nicznych, wyrażając przekona­
nie, że ich obecność w Polsce 
przyczyni się do jeszcze moc­
niejszego zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej antyfa 
szystowskich organizacji^w in­
teresie wspólnej walki'z cza­
jącym się na ludzkość niebez­
pieczeństwem, w interesie wal­
ki o utrwalenie pokoju.

J. Cyrankiewicz wezwał na­
stępnie zebranych do uczczenia 
chwilą milczenia pamięci zmar­
łych w ostatnich latach dzia­
łaczy i członków ZBoWiD.

Wskazując następnie, że 
ZBoWiD nie należy do tych 
organizacji, które rosną licz 
bowo np. przez napływ mło 
dzieży, mówi:

Niech doświadczenia na­
szego pokolenia, które spo­
wodowały między innymi 
powstanie naszego Związku, 
zakończą się w Polsce, i nie 
tylko w Polsce, na naszym 
pokoleniu. To jest nasze za­
danie. Młodzież chcemy mieć 
wokoło siebie jako gości — 
słuchaczy i oczywiście chce

UWAGA „BARLINEK"

eszcze raz w obronie 
najsłabszego „ogniwo“

„Fabryka” łańcuchów ko­
twicznych, a dokładnie — 
nowy dział produkcji tego 
rodzaju elementów okręto­
wych rozpoczął swą dzia­
łalność w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni.

Pierwsze, 25-metrowe od­
cinki łańcuchów (każdy z 
nich waży 1,5—2 tys. kg) są 
już gotowe. Gdyńscy- stocz­
niowcy mają za sobą naj­
trudniejszy etap związany z 
uruchomieniem tej, zupeł­
nie nowej, nie prowadzo­
nej jeszcze u na,s produkcji. 
Opanowali całkowicie jej 
technologię, sami ustalili 
sieć skomplikowanych pa­
rametrów, doszli do poro­
zumienia z hutami w spra­
wie dostawy odpowiednie­
go materiału tj. stalowych 
prętów walcowanych.

my widzieć w niej konty-j 0 sprawach tych, z po- 
nuatorów dzieła budowy so myślnym rezultatem pisaliśmy

w kwietniu br. w artykule

li południowo-wschodniej Europie
zimno o

SOFIA (PAP). Najstarsi lu­
dzie nie pamiętają takiego 
ochłodzenia jakie nastąpiło 
przed dwoma dniami w Buł- 
gatłi. 23 bm. temperatura w 
Sofii wynosiła w południa 0 
stopni Celsjusza. Szczyty gór 
skie pokryte zostały warstwą 
śniegu.

Spadek temperatury nastąpił 
również w miejscowościach 
położonych nad Morzem Czar 
nvm 23 bm. w południe W 
Warnie notowano 9 Stopni, a 
urlopowicze przebywający na 
wczasach przerwali morskie ką 
piele.

Ochłodzenie nastąpiło rów­
nież w całej Jugosławii. W 
niektórych miejscowościach tern 
peratura spadła poniżej zera. 
W górach spadł śnieg, osiąga­
jąc warstwę grubości 30 cm.

Prawie w całej Grecji rów­
nież nastąpiło gwałtowne och 
łedzenie. Na zdecydowanej wię 
kszości terytorium greckiego 
temperatura obniżyła się z 
30 do 12 stopni C. Najniższą 
temperaturę rejestrowały ter­
mometry w mieście Fiorina 
— 5 stopni powyżej zera.
Wierzchołki gór w północnej 
Grecji pokryte są śniegiem.

Nie lepiej — w Czechosłowa 
cji. W Pradze spadł pierwszy 
śnieg we wtorek. W wysokich 
Tatrach jego warstwa docho­
dzi do 70 cm. Już drugi dzień 
wieje, tam silny wiatr, któ­
rego prędkość osiąga 170 km-

godz. w niektórych rejonach 
wyrządził on szkody w lasach. 
Poprzewracane drzewa spowo­
dowały zakłócenia W ruchu ko 
lejowym-.

Tajemnicza
zbrodnia

LONDYN (PAP). 17-letni chło­
piec Stephen Hargreaves zna­
leziony został w środg wieczo­
rem w pobliżu nasypu kolejo­
wego koło miejscowości Bland, 
ford w południowej Anglii. 
Chłopiec miał związane ręce, ją 
Wokół twarzy ręcznik, . którym 
nieznani sprawcy zakneblowali 
mu usta. Obie jego stopy były 
odcięte. n

Przypuszcza się, iż nieznani 
przestępcy położyli związanego 
chłopca na torach linii kolejo­
wej. Pociąg odciął chłopcu sto­
py, a następnie Hargeaves sto­
czył się z nasypu o wysokości 
20 metrów.

Chłopiec znaleziony został 
przez jednego z kolejarzy i na 
tychmiast przewieziony do szpi 
tala. Policja prowadzi intensyw 
ne śledztwo starając się roz­
wiązać Zagadkę tajemniczej 
zbrodni.

cjalizmu.
Związek nasz nie będzie 

więc rósł przez odmładzanie 
się, ale może i powinna ro­
snąć jego moralno - poli­
tyczna rola, właśnie w for­
mowaniu sylwetki młodego 
budowniczego socjalizmu w 
warunkach pokoju. Temu 
młodemu budowniczemu nie 
może być obca gleba histo­
ryczna, z której wyrasta 
dziś i jutro Polski Ludowej.

W naszych szeregach są 
górnicy i intelektualiści, 
twórcy z najrozmaitszych 
dziedzin, rolnicy i nauczycie 
le, inżynierowie i robotnicy, 
artyści i działacze polityczni. 
Myślę, że chyba jednym a 
głównych zadań tego kon­
gresu jest *— przy posiada­
niu takiej kadry — uczynić 
z naszego Związku jeszcze 
aktywniejszą część składo­
wą Frontu Jedności Naro­
du. Mamy w tej dziedzinie 
niemałe możliwości i nie' 
małe obowiązki.

Kongres ZBoWiD ogła­
szam za otwarty.

♦ * *

Referat sprawozdawczy 
wygłosił przewodniczący 
Żarz. Gł. ZBoWiD — Janusz 
Zarzycki.

* * *

W pierwszym dniu obrad
przemawiali też m. in. przed­
stawiciele organizacji między­
narodowych i zagranicznych.

W godzinach popołudniowych

żące do połączenia wyko­
nywanych w stoczni przę­
seł oraz krętliki. Według 
nadeszłych informacji pro­
ducenci z Barlinka dopie­
ro... kompletują materiał 
potrzebny do wyrobów 
tych elementów.

Tym razem więc apelu­
jemy do załogi „Barlinka”: 
nie opóźniajcie swojej pro­
dukcji i dostaw dla gdyń­
skiej stoczni. Nie odgrywaj­
cie roli najsłabszego ogni 
wa w naszym wielkim łań 
cuchu antyimportowej pro­
dukcji! (sta)

Z Baku do Szczecina
zmalała droga...

MOSKWA (PAP). 20 wrze­
śnia br. odpłynął z Baku do 
Szczecins statek Żeglugi Kas 
pijskiej „Kubatly”. Wiezie on 
z portu irańskiego Nouszechr 
bawełnę.

„Kubatly” jest pierwszym 
statkiem radzieckim, z które­
go usług skorzystały firmy irań 
skie. Dotychczas przewóz ła­
dunków z Iranu na Morze 
Bałtyckie odbywał się przy 
pomocy statków państw za­
chodnioeuropejskich. Statki pły 
nęły dookoła Europy. Obecnie, 
z chwilą uruchomienia na te­
rytorium ZSRR Kanału Wołgo 
-Bałtyckiego, trasę żeglowną z 
Iranu na Bałtyk można skró­
cić przeszło dwukrotnie.

„Kubatly” popłynie trasą! 
Morze Kaspijskie — Wołga — 
Kanał Wołgo-Bałtycki — Zalew 
Fiński — Morze Bałtyckie. Ca 
ła podróż z Nouszećhra do 
Szczecina trwać będzie od 12 
do 15 dni.

pt. „W obronie najsłabszego 
ogniwa” występując wtedy do 
władz resortowych przemysłu 
okrętowego oraz hutnictwa 
stali o przyjście z pomocą 
gdyńsk producentom w roz­
wiązaniu trudności na odcinku 
dostaw tych gatunków stali, 
jakie niezbędne są do Wyrobu 
łańcuchów kotwicznych. Wyda­
wałoby się, że teraz Stocznia 
im. Komuny Paryskiej już bez 
większych przeszkód zacznie 
pełną produkcję wypierając 
z naszego rynku zagranicz­
nych dostawców tych łańcu­
chów, za które rok rocznie 
płacimy ok. 600 tys. dolarów. 
Wstępna, wyprodukowana w 
Gdyni partia pozwala przypu­
szczać, że jakość naszych łań­
cuchów kotwicznych będzie 
dobra. Spełnia ona wszystkie 
warunki stawiane przez towa­
rzystwa klasyfikacyjne.

Tymczasem niedopisało 
inne „ogniwo”: Fabryka
Sprzętu Okrętowego „Bar­
linek” w Barlinku, mająca 
dostarczyć pewne części do 
skompletowania łańcuchów. 
Są to łączniki Kentera, słu

liMleczny strajk“
we Francji

PARYŻ (PAP). Strajk dostaw 
mleka we Francji, rozpoczęty 
19 bm., zaostrza się z każdym 
dniem. W środę do strajku 
przystąpili chłopi z centralnej 
Francji, z rejonów wschodnich, 
a m. in. z Bretanii, głównego 
„zagłębia mlecznego”. Dostawa 
mleka d0 wszystkich prawie 

wywiązała się ożywiona dysku-j miast Francji ustała. Tylko 
sja. Dalszy ciąg obrad — w szpitale i domy dziecka otrzy- 
dniu jutrzejszym. ■ mują ten produkt.

SNHmiMlII
Szwedów - Fundina i Kttutssona
oraz czołowych żużlowców
ZSRR zobaczymy w Gdańsku

W październiku odbędzie | grają jeszcze kilka spotkań 
się w Polsce na zakończenie z polskimi klubami (w Go* 
sezonu szereg drużynowych rzowie, Gnieźnie, Nowej Hu 
i indywidualnych turniejów 
żużlowych z udziałem dosko­
nałych zawodników ZSRR,
CSRS i Szwecji. Pierwszy 
turniej drużynowy z udzia­
łem zawodników radziec­
kich odbędzie się we Wroc­
ławiu, gdzie obok polskiej 
czołówki startować będą ta­
kie radzieckie asy czarnego 
toru, jak wicemistrz świata 
Plechanow oraz Samorodow,
Śzajnurow, Krisztal, Trofi- 
mow i Mojsiejew.

Żużlowcy ZSRR wystąpią 
następnie w turniejach in­
dywidualnych w Bydgoszczy 
i Gdańsku o puchar mini­
stra spraw wewnętrznych.
W tych dwu ostatnich tur­
niejach (a więc i w Gdań­
sku) wezmą również udział 
doskonali żużlowcy szwedz­
cy Fundin i Knutsson.

Żużlowcy radzieccy roze-

0 weiss’e do II ligi
Wczoraj zamieściliśmy infor 

mację o inauguracji rozgrywek 
o wejście do II ligi bokser 
skiej. Niestety, tzw. „chochlik' 
dodał jedną pałeczkę w tytule 
tej informacji, zamieniając !l 
na III ligę. Za błąd ten prze­
praszamy naszych czytelników

cie i Rybniku) oraz wezmą 
udział w dalszych turnie­
jach indywidualnych (w Ką 
towicach, Tarnowie i Kroś­
nie).

W tym samym czasie przeby­
wać będzie w Polsce jeden a 
czołowych zespołów czechosło­
wackich, w którym Jeżdżą do­
skonali żużlowcy — Volf, Kas­
per, Kubicek, Mares i Svab, 
Wystąpią oni w turniejach w 
Świętochłowicach, Zielonej Gó­
rze, Łodzi, Toruniu, pile i Opo* 
lu oraz w trójmeczu razem a 
zespołem radzieckim i Włóknią 
rzem w Częstochowie. (st)

Turniej przyjaźni
szachistów flot 
ZSRR, NRB i Polski

W najbliższą niedzielę i 
poniedziałek w klubie ofG 
cerskim przy ul. Zawiszyj 
Czarnego 1 w Gdyni odbę­
dzie się szachowy turniej 
przyjaźni, w którym wezmą 
udział szachiści trzech flot: 
ZSRR, NRD i Fołski.

Turniej rozpocznie się W 
niedzielę o godz. 9. Roz* 
grywki odbywać się będą W 
godzinach od 9 do 13 i od 
15 do 19. (st)

\ Pensjonat „IRENA”
Sopot, ul. Chopina 36

~'“j‘ wydaje

smaczne i tanie obiady i kolacje
Lokal czynny od godz. 13 do 20.
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MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nui” Koszalin, Odrodzenia 
0, błyskawicznie prześle­
my krajowe adresy, in­
formacje — 10 zł znaczka­
mi. K-3747

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne — 
3,29 ha, Zabudowanie kom 
pletne, szkoła, kościół w 
miejscu, sprzedam lub za­
mienię na domek Jedno­
rodzinny położony przy 
mieście w województwie 
gdańskim. Wlkliński, Dą­
brówka, pow. Starogard.

WEJHEROWO: domek jed 
norodzinny, wyłączony — 
czteropokojowy, 2 kuch­
nie, ogród — sprzedam; 
ul. Ofiar Piaśnicy 25.

P-1511

SPRZEDAŻ
WÖZEK głęboki, nowo­
czesny tanio sprzedam. — 
Brzeźno, ul. Emilii Plater
8_m. 16.______________ G-938
30 ULI pszczół sprzedam. 
Paweł Trzciałkowski, — 
Kwidzyn, ul. Graniczna 
50. P-1531
WIĘKSZĄ ilość cegły czer 
wonej nowej sprzedam. — 
Oferty Skórcz, ul. 4 Mar­
ca 30 m. 4, St. Stole.

381 GRA GGL

«JANTAR«
■ liczne wygrane pie­

niężne

IB dodatkowe premie 
pieniężne

100.000 zł 
25.000 zł

■ dodatkowe nagrody:
magnetofon „Wilga” 
radioodbiornik 

„Karioka”
aparat fotograficzny 
„Zorka 4” 
elektr. maszynka 
do golenia (imp.) 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 
września 1984 r. o godz. 
9.00 w lokalu GGL 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

3985-K

Dyrekcji Gdańskiej Stoczni Remontowej, Radzie 
Zakładowej oraz wszystkim koleżankom i kole­
gom, którzy nieśli pomoc w ostatnich chwilach 
życia 1 uczcili pamięć

S. t P-

Barbary Szymanowskiej
serdeczne podziękowanie składają

MATKA I BRAT

W pierwszą rocznicę śmierci i . Iat*. fP1
JADWIGI OLESZKIEWICZ 5 V

nauczycielki
w dniu 26. 9. br. o godz. 18 zostanie odpra­
wiona msza św. żałobna w kościele parafial­
nym w Gdynl-Cisowej. G-109G

MOTOCYKL M-72 sprze­
dam. Gdańsk, ul. Beetho- 
vena 33.____________G-937
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 5/40 basów oraz trąb 
kę jazzową czerwoną — 
„Weltklang” nowe sprze­
dam. Dzwonić 41-51-53 po 
godzinie 19.________  G-931
„JAWĘ 250” granatowo- 
szarą stan b. dobry sprze 
dam. Gd.-Stogi, Zimna 9, 
ki. A, m. 4, Rajchowski. 

_____________  G-1076
SAMOCHÓD „Ifa” F-8 
wraz z częściami zapaso­
wymi sprzedam. Wejhero­
wo, tel. 263. G-107

PRACA

POMOC domowa do rocz­
nego dziecka potrz bna. 
Gdańsk - Brzeźno, ul. 
Emilii Plater 8 m. 10 — 
zgłoszenia po godz. 17.

G-935

GOSPOSIA pilnie potrzeb 
na. Wrzeszcz, ul. Fitel­
berga 7-5 obok zajezdni 
tramwajowej. G-715
DWÓCH mężczyzn i dwie 
dziewczyny do pracy w 
rolnictwie przyjmę. Wa­
runki dobre do omówie­
nia. Szlachta, Subkowy, 
pow. Tczew. _____  P-1524
POMOC domową stałą 
również starszą Zatrudnię. 
Oddzielny pokoik. Sopot, 
ul. Bitwy pod Płowcami 
17 od 17. G-1020

ZGUBY

TOHMS Ginter, Brętowo, 
Leśna Góra 4 zgubił bilet 
wolnej jazdy WPKGG.

P-1529
DĄBROWSKI Apolinary, 
Malbork, zgubił legityma­
cję PZW wydaną przez 
Koło PZW w Malborku.

P-1512

NAUKA

KUPIEC przyjmie posadę, 
praca, miejscowość obo­
jętna PGR, innej instytu­
cji lub woźnego z miesz­
kaniem. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „1528”.

F-1528

KURS barmanów - mik­
serów dla pracujących w 
branży gastronomicznej — 
organizuje WZS „Oświa­
ta”. Zgłoszenia do dnia 
1. X. br. prosimy kiero­
wać na adres: Wrzeszcz,
ul. Waryńskiego 4, tel. 
41-21-82,_______ K-4293
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku za­
wiadamia, że przyjmuje 
dodatkowo zapisy na kur­
sy zaoczne przygotowują­
ce do egzaminów na ro­
botnika wykwalifikowane­
go, czeladnika i mistrza 
w zawodach: ślusarskim,
elektrycznym, malarskim, 
stolarskim i piekarniczo- 
cukierniczym. — Zajęcia 
odbywają się w niedziele. 
Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat, Wrzeszcz, ulica 
Miszewskiego 12, telefon 
41-00-77 do dnia 27. IX. br.

K-4270

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 
dwupokojowe na czteropo 
kojowe ew. trzypokojowe 
plus służbówka. — Gd.- 
Wrzeszcz, Partyzantów 27 
m. 3, II piętro, — tel. 
41-31-91. G-923
TRZY pokoje, kuchnia, 
ogródek zamienię na po­
kój, kuchnia centralne o- 
grzewanie. Elbląg, Chału­
bińskiego 18c-3. G-2229
TORUŃ: mieszkanie 2 lub 
3 pokojowe, komfort z 
działką zamienię na miesz 
kanie w trójmieście bu­
downictwo obojętne, Chęt 
nie z kolejarzem. Oferty 
Biuto Ogł. Gdańsk pod 
„926” G-926
MIESZKANIE dwupokojo­
we n. b. w Gdańsku za­
mienię na trzypokojowe 
z centralnym ogrzewa­
niem. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „928”.

G-928

KUPIĘ dwa pokoje lub 
pokój z kuchnią wyłączo­
ne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod „930”.____________ G-930
SAMODZIELNE 2 pokoje, 
kuchnia, wygody Wrzeszcz 
zamienię na pokój, kuch­
nia lub kawalerkę wygo­
dy Wrzeszcz. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod „933”.

G-933
SAMOTNA, starsza pani 
poszukuje pokoju nieume 
blowanego w trójmieście 
najchętniej na linii Oliwa 
-Gdynia. Tel. 21-57-74.

G-1203
ELBLĄG: 4 pokoje, kom­
fort c. o. w centrum za­
mienię na 2 pokoje, kuch 
nia na trasie Gdańsk — 
Wejherowo. Wiadomość: 
Rumia, Górnicza 1.
WRZESZCZ: 3 pokojowe
Zamienię na pokój, kuch­
nia n. b. Oferty Biuró 
Ogł. Gdańsk pod „929”.

G-929

PRZETARGI I LICYTACJE

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87, G-835
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. C-859

Wojewódzka Przychodnia Przemysłowa ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie robót remonto­
wych We własnym lokalu w bieżącym roku.

Oferty należy nadsyłać na adres: Wojewódzka Przy 
chodnia Przemysłowa w Gdańsku, ul. Chmielna 81-82 
W terminie do dnia 14. 10. 1964 r.

Szczegółowe warunki przetargu do otrzymania w 
biurze Przychodni, pokój nr 23.

Termin otwarcia ofert w dniu 17 października br. 
o godz. 11. 1064-G

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Nr 1 
w Gdańsku odwołuje przetarg ogłoszony w „Dzien­
niku Bałtyckim” dnia 15. 9. 1964 r. na sprzedaż na­
stępujących pojazdów mechanicznych:

1. Samochód marki „Skoda” typ 1201, ładowność 
500 kg, rok produkcji 1953,

2. Samochód osobowy marki „Ford” typ Perfekt,
3. Samochód osobowy marki „Warszawa” typ M-20 

rok produkcji 1956,
4. Motorower marki „Zak” typ MR 2, rok budo­

wy 1960. 4302-K

PRACOWNICY P oVz.u"kTw A N I

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechnicznych 
-• Sp-nia Pracy im. J. Marchlewskiego Gd. - Oliwa, 
ul. Pomorska 17-18 zatrudni od zaraz inżyniera elek* 
tryka na dogodnych warunkach na stanowisko głów­
nego konstruktora. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w zarządzie spółdzielni. 4120-K

Zjednoczone Zespoły Gospodarcze INCO — Zakład 
Produkcji Metalowej „Verimet” w Sopocie, ul. 20 Pai 
dziernika 655 a zatrudni od zaraz wysoko kwalifiko­
wanego ślusarza, tokarza i frezera, zgłoszenia tele­
foniczne tel. 51-11-19 wzgl. osobiste, 765-C3

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktyką 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal,
— ślusarz wyposażenia,
— malarz konserwator,
— stolarz,
— elektromonter,
— monter kadłubowy,
— kierowca samochodowy I 1 11 kat. prawa jazdy,
— manewrowy,
— ustawiacz kolejowy.

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
na kwaterach prywatnych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. Zgło­
szenia przyjmuje i udziela informacji biura 
przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana a 
Kolna 31. tel. 36-20-26. K-326#

Zakłady Urządzeń Dźwigowych Odcinek Montażowy 
Nr 2 Gdańsk zatrudni: inżynierów - mechaników i 
elektryków. Zgłoszenia przyjmuje kierownik OM-2 
Gdańsk, ul. Chmielna 26. 4287-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gd. - Letnicy, 
ul, Wielopole 7, tel. 31-36-61 zatrudnią od zaraz do 
prac eksportowych 5 tokarzy, 2 tokarzy - frezerów, 
l tokarza - wiertacza, 1 wytaczarza, 2 malar -y oraz 
ślusarzy. Warunki płacy i pracy zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego do omó­
wienia na miejscu. 4156-K

1. Robotników do prac konserwacyjnych i malar­
skich na statkach w stoczniach na terenie Gdań 
ska i Gdyni — zatrudni natychmiast Państwo­
we Przeds. „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna 1,

2. 31agazyn!era ze znajomością farb 1 lakierów.
Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do stul 
by wojskowej. Zgłaszać się osobiście W kadrach — 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, pokój 410. 3812-H

Zakłady Mięsne w Gdańsku, ul. Grobla Angielska i9 
zatrudnią od zaraz 6 kierowców z II kat. prawa jaz­
dy. Warunki pracy, i płacy do uzgodnienia w tut. 
sekcji kadr, 4170-X

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Malborku za­
trudni jednego kuchmistrza — wymagane kwalifika­
cje tytuł zawodowy, przyznany przez Rejonową Ko­
misję Kwalifikacyjną zgodnie z zarządzeniem nr 271 
i 278 MHW z dnia 10. U. 1955 r. Kandydaci winni 
zgłaszać się w komórce kadr ul. Żeromskiego nr 12, 
pokój 22 w godz. od 8 do 10. 4204*K

Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej w Malbor­
ku zatrudni n jednego pracownika na sta­
nowisko kierownika wodociągów i kanalizacji. Wy­
kształcenie wyższe lub średnie techniczne. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w resorcie go* 
spódarki komunalnej. 4248-K

Gdańskie Zakłady Graficzne w Gdańsku, ul. Święto­
jańska 19-23 przyjmą chłopców (z trójmiasta) — do 
nauki zawodu drukarza. Mogą być przyjęci kandyda­
ci, którzy ukończyli 17 lat i minimum 9 kl. sokoły 
ogólnokształcącej. Nauka trwa 3 lata (maturzyści) 3 
lata). Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji 
udziela ref. k$4r w godz. od 9 — 13. 4260-K
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Znany radziecki kon­
struktor lotniczy Tupo- 
lew jest twórcą nowego 
samolotu pasażerskiego 
TU-124. Samolot ten roź 
wija szybkość 900 kmI 
godz.

Na zdjęciu: nowy ra­
dziecki samolot pasażer 
ski TU-124.

i CAF

Pierwsze „latarnie mor 
skie” znane były na na- 
szym wybrzeżu już przed 
wielu wiekami. Latarnie 
piszę w cudzysłowie, bo 
przecież w gruncie rze­
czy były to rozpalane 
stale w jednym miejscu 
zwykle ogniska, orientu­
jące statki na morskich 
bezdrożach i wskazujące 
im drogę do przystani.

|*| D tego czasu, w miarę 
U? rozwoju techniki i na­

bywania doświadczeń przez 
ludzi, te prymitywne świa­
tła zmieniały swą postać i 
stawały -się prawdziwymi la 
tarniami, osłoniętymi od de­

szczu i wichru, coraz mniej 
zawodnymi i sięgającymi co 
raz dalej.

Zaczęły też opuszczać mor 
skie brzegi, przenosząc się 
na wyspy, a nawet na wody 
morskie w postaci pław 
świetlnych, wskazujących 
statkom drogę w dzień i w 
nocy. Na tym punkcie w 
ostatnich dziesiątkach lat 
technika zatrzymała się ^ i 
pławy ciągle posiadają oś­
wietlenie gazowe.

Ale kres epoki gazowej na 
pławach zbliża się u nas 
szybkimi krokami, gdyż spe 
cjaliści 2 Wydziału Oznako­
wania Nawigacyjnego Gdań

skiego Urzędu Morskiego,
sprawującego pieczę nad 
oznakowaniem polskich wód, 
rozpoczęli — jak nas o tym 
poinformował inż. Śledziń- 
ski z GUM — konkretne pra 
ce przy wprowadzaniu elek

Z ©dyni
© RADZIECKIE KRABY 

DO BALTIMORE 
© TKANINY NA KUBĘ

W porcie gdyńskim panuje 
ożywiony ruch. Oprócz „żela-ł 
nych” pozycji, do jakich na­
leży np. ładowany na 5 stat­
ków węgiel, lub zabierany 
przez statek angielski „Dan 
Fodio” cement, znajduje się 
tu wiele niecodziennych arty­
kułów.

Należą do nich tkaniny, ja­
kie W ilości 70 ton przy­
wiózł radziecki statek „Sinie­
li”. obsługujący linię Lenin­
grad — Ryga — Kaliningrad 
— Gdynia — Gdańsk. Tkaniny 
ta zabierze na Kubę jeden 
z polskich statków, udający 
się tam w najbliższym termi­
nie. Ponadto „Simeri” przeka­
zał nam do dalszego przewozu 
15 ton krabów konserwowych 
dla odbiorcy w Baltimore.

Norweski statek „Argo” przy 
wiózł W tych dniach do Gdy­
ni 5 ty*, ton mączki rybnej 
z Peru, przeznaczonej na paszę 
dla naszego rolnictwa.

Poza !tym gościmy „Republi 
kę” — statek zbudowany przez 
stocznię szczecińską i przeka­
zany w tym roku armatoro­
wi. czechosłowackiemu. Jedno­
stka ta przybyła z Murmańska 
i przeładowuje ponad 13,5 tys. 
ton apatytów przeznaczonych 
dla Czechosłowacji. (sta)

Ambicje „lla 150“
Przedsiębiorstwo „Szkuner” 

we Władysławowie zameldo­
wało 14 bm. o realizacji mie­
sięcznego planu połowów w 
100,4 proc. Złowiono 1120 ton 
ryb. W tym samym terminie 
flotylla tego przedsiębiorstwa 
przekroczyła swe roczne zada­
nia połowowe na 108 dni przed 
terminem. Wysoko przekroczy­
ło swe roczne zadania 12 sti- 
perkutrów oraz dwa kutry 11- 
metrowe. Wyróżniła się załoga 
młodzieżowa superkutra „Wła 
150” z szyprem Pobłockim, któ­
ra złowiła do 15 bm.' G40 ton 
ryb. Załoga ma zamiar po­
bić w tym roku rekord dla 
tej klasy jednostek (777 ton), 
należący dotąd do superkutra 
„Ust 100”.

Młodzieńców było dwóch: prowodyr Andrzej Mejherski 
i otumaniony przez niego kolega Jerzy Latosiński. Obaj 
liczą po 19 lat. Podkradli się nocą pod świeżo wybudowa- 
nv i oddany wiosną do użytku w Krępie w pow. lębor­
skim pawilon handlowy GS. Nieźle zaopatrzonego skle­
pu z którego miejscowa ludność nie zdąż.yła się jeszcze 
nacieszyć, nawet nikt nie pilnował. Złoflziejaszkowie po 
włamaniu się nie zabierali wszystkiego „jak leci”. Spo­
śród różnych towarów wybrali tylko te, które im były 
najbardziej potrzebne „do życia”: wino, konserwy i cze­
kolady. Ukryli część swojego łupu i pih następnie 
przez cały dzień W mieszkaniu Mejherskiego.

j\] A polach w pobliżu Krę- 
i* py znaleźć można poro­

śniętą drzewami dolinę. Stoi 
wśród nich stara bezpańska 
jabłonka. W pewien lipco­
wy dzień tego roku paru 
kilkuletnich chłopców, któ­
rzy pobiegli w dolinę po 
jabłka, znalazło wśród po­
krzyw zgoła niezwykłe owo 
ce. Dziecięce oczy zabłysły 
podnieceniem, gdy zamiast 
jabłek ujrzały schowane w 
chwastach czekolady, pusz­
ki konserw i butelki z wi-

Ludzie normalnie pracowa­
li przy żniwach i nic nie 
wskazywało na to, że w 
Krępie coś się dzieje. Wni­
kliwe oko zdziwiłby może 
jedynie ruchomy snopek 
zboża, który wyśliznął się 
z przejeżdżającego obok kę­
py drzew w znanej dolinie 
drabiniastego wozu i zaszył 
się w zaroślach. Ale kto 
tam miał w czasie żniw 
czas na przypatrywanie się, 
co się dzieje na polu sąsia­
dów. Jednak jak przystało

nych lęborskich wsiach nr 
dlatego, żebym miała „za 
cięcie” do opowieści kry 
minalnych. Chciałabym, że 
byście, Czytelnicy, zwrócili 
wraz ze mną uwagę na po­
stawę gospodarzy w Krępie 
wobec kradzieży społeczne 
go mienia. Nie różniła się 
ona niczym od postawy, 
którą wykazaliby wobec za­
grożonego mienia własnego 
A, szczególnie na wsi, to 
już coś znaczy. Uwierzycie 
mi chyba teraz bez zastrze­
żeń, gdy powiem, że we 
wsi, w której jest choćby 
kilku takich gospodarzy, 
można dużo dla wspól­
nego pożytku dokonać.

Teresa CHUDEK

światła elektryczne otrzymu 
je ostatnia para nabieżników 
Bykowo — Radun, co za­
kończy ten etap prac.

I ATARNIE morskie row- 
e» nież wkroczyły nledaw 

no w nową epokę. Latąrwa
trycznego oświetlenia pław. „Kikut” obsługująca dosc

‘długi odcinek tzw. toruOświetlenie elektryczne 
zapewni światłom spraw­
ność działania i zmniejszy 
możliwość awarii, o które 
przy oświetleniu gazowym 
nie było trudno, przy 
czym butle z gazem trze­
ba wymieniać co klika ty 
godni.
Oświetlenie elektryczne do 

konywane przez specjalne 
baterie będzie 3—4 razy 
trwalsze niż gazowe, przy 
możliwości regeneracji źró­
dła energii i znacznie mniej 
szych trudnościach technicz 
nych przy wymianie źródła 
światła.

Problem to ważny, gdyż 
wzdłuż polskiego wybrzeża 
znajduje się ok. 70 pław 
świetlnych. Pierwsze próby 
działania pław z oświetle­
niem elektrycznym przepro­
wadzone zostaną na Zatoce 
Gdańskiej w rejonie .»GD”.

GUM, któremu podlegają 
również wody zachodniego wy 
brzeża, kończy zakładanie e- 
kranów radarowych na pła­
wach wzdłuż toru wodnego 
Szczecin — Świnoujście. Fo 
przeprowadzonych przed kil­
ku łaty próbach przebudową 
je się obecnie pozostałe pła­
wy, które również otrzymają 
ekrany radarowe, dzięki cze­
mu cały kilkudziesięciokilo- 
metrowy tor wodny stanie się 
bezpieczniejszy dla statków, 
a pławy Staną się dla nieb 
widoczne w nocy, przy sil­
nym deszczu i we mgle.
Szczeciński tor wodny 

przechodzi końcowe stadium 
elektryfikacji i obecnie

nem. Ukryty skarb? W; na prawdziwego chochoła, 
książkach dzieci odnajdują. słomiana pałuba, która 
czasem skarby, ale jest tojp^cz wiele godzin nie da- 
najczęściej złoto... Dziecięcą i wała o sobie znaku życia,’

(i POWIEM wam bajkę. 
Chcecie? W pewnym 

wschodnim mieście (bo to 
jest bajka z „tysiąca i jed­
nej nocy” rzecz więc wy­
wodzi się ze Wschodu”) żijl 
sobie pevoien człowiek (do­
brze sobie żyl) nazwiskiem 
Dużomoże. Dużomoże miał 
własnego konika imieniem 
Hobby i ten konik miał 
wielki wpływ na Dużomo- 
żego; był prawie źródłem 
z którego na Duzomożego 
spływał wszelaki dostatek 
polegający m. in. na tym 
że Dużomoże. Żyjąc sobie 
bardzo wygodnie, Zą wiele 
rzeczy tzw. codziennego (2 
niedzielnym włącznie) użył 
ku, za które inni płacili, nie 
płacił. Nie płacił, a miał.

Dużomoże, który poza ko 
nikiem Hobby miał jeszcze 
(czyli piastował) pewną, 
średnich rozmiarów, miej­
ską godność (jaką codzien­
nie z rana rozdymal do god 
ności wielkich rozmiarów), 
wykorzystywał ją w sposób

wyobraźnię podcięła rzeczy 
wistość. To, co znaleźli 
chłopcy podejrzanie przy­
pominało towary, które zgi­
nęły ze sklepu poprzedniej 
nocy i o których trąbiła ca­
ła wieś.

Konfrontacja z rzeczywi­
stością bynajmniej zresztą 
nie umniejszała przygody.
Wymagała działania rozsąd­
nego i szybkiego. Kilkulet­
ni chłopcy z Krępy wyka­
zali jedno i drugie. Podob­
nie zresztą jak ojciec jed­
nego z nich. Zawiadomiony 
o kryjówce przez syna, nie 
zwlekając i nie rozgłasza­
jąc, gdzie nie trzeba wie­
ści, udał się z nią do Gro­
madzkiej Rady w Łebieniu.
Stamtąd zawiadomiono po­
sterunek MO w Choczewie.
Jej funkcjonariusze ułożyli 
wspólnie z paru wtajemni­
czonymi gospodarzami plan 
działania, którego nie pow­
stydziłby się Sherlock Hol­
mes. |~|

Poza tym życie wsi poto- ** storię głośną w tym ro- 
czyło się zwykłym trybem, ku w Krępie i w okolicz-

ram vraüm

wchodził do kramu z rachat 
lukum, mówił, że będzie 
miał gości. Kramikarz kła­
niał się w pas, bo znał Du- 
żomożego, mlaskał językiem, 
przygotowywał odpowiednio 
dużą porcję (we własny gar 
nek), którą zabierał Dużo­
może i —- jak zwyk.e —wy 
chodził nie płacąc. Wtedy, z 
sąsiednich kramików wycho 
dzili inni kramikarze, pyta 
U, czy Dużomoże już odszedł 
na tyle daleko, by można 
o nim mówić szeptem wy­
razy bezbożne, znamionują­
ce lęk i nienawiść. Ale Du 
żomoże nie interesował się

przemówiła dopiero nocą 
ok. godz. 23, zamieniając 
się niespodzianie w mili­
cjanta, czego już nie prze­
widział Wyspiański, ani żad 
na z opowieści ludowych. 
Przemówiła, wołając „stój!” 
i popierając ten wykrzyk­
nik donośnym gwizdem w 
momencie, gdy do kępy 
drzew zbliżyły się dwa cie­
nie, zdążając wprost pod 
jabłonkę w celu nie budzą­
cym wątpliwości. Głos 
gwizdka niczym złoty róg 
zbudził i postawił na nogi 
i inne ukryte na polach 
„chochoły”, zamieniając je 
również w milicjantów. W 
gonitwie schwytano natych­
miast głównego złodziejasz­
ka, drugi zdołał się wpraw­
dzie wyśliznąć, ale na, krót­
ko.

POWIEDZIAŁAM tę hi-
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Na zdjęciu: sportowy płaszcz z cielęcego futra 
w kolorach brązowym i białym. ♦ CAF

wschodniego między Świno­
ujściem i Niechorzem, naj­
młodsza polska latarnia — 
Drawie niemowlę jest cal 
kowicie zautomatyzowana i 
nie posiada obsługi. . Oczy­
wiście, jei oświetlenie jest 
elektryczne, kiedy zaś z ja­
kichkolwiek przyczyn do­
pływ nrądu zostaje przerwa 
ny, samoczynnie zapala się 
urządzenie gazowe, które 
gaśnie z chwilą ponownego 
dopływu elektryczności.

Latarnie morskie przesta­
ją być widoczne w czasie 
silnej mgły, toteż od dość 
dawna wspomagane są przez 
urządzenia akustyczne, tzw. 
nautofony, w określonych 
odstępach wydające potęż­
ny ryk syreny. Zasięg nau- 
tofonów jest jednak dość 
zmienny, toteż najczęściej 
stosowane są one przy wej­
ściach do portów oraz w 
punktach zwrotnych jak 
Stilo, Rozewie i Jastarnia. 
Ząsięg nautofonu zależy od 
siły i kierunku wiatru. Jest 
mały, kiedy zwalcza wiatr, 
a wzrasta, kiedy kierunki są 
zgodne, największy zaś w 
czasie mgły

Wynalazek radia wprowa 
dził tu środek niezawodny 
w postaci radiolatarni, o 
określonych godzinach na­
dających sygnały na faląch 
radiowych, które pozwalają 
statkowi zorientować się w 
swym położeniu po odebra­
niu sygnałów dwóch sąsied­
nich, współpracujących ra­
diolatarni. Wzdłuż polskiego 
wybrzeża mamy ich siedem. 
Pracują przez całą dobę 
przy zasięgu ok. 50 mil mor 
skich, w czasie mgły nada­
jąc sygnały co sześć minut, 
przy dobrej pogodzie zaś co 
pół godziny.

GUM posiada ponadto — nie 
każdy o tym wie — dwie ra- 
diolatarnie „kalibracyjne”, — 
przy pomocy których statki 
sprawdzają prawidłowość dzia­
łania swoich urządzeń odbior­
czych. Jedna pracuje w Gdyni, 
druga w Świnoujściu, w pla­
nach zaś jest budowa trzeciej 
w Darłowie. Statek, którego 
dowództwo chce skontrolować 

! swe radionamierniki, zgłasza 
się przez radio i wtedy GUM 
uruchamia radiolatarnię keli- 
bracyjną, pobierając za to opla 
tę. Z urządzenia tego korzysta 
30 — 50 statków miesięcznic,
głównie polskich. Zasięg tych 
radiolatarni jest mały i nie 
przekracza 10 mil morskicłi, 
gdyż korzysta iący z nici: 
statek — dla kontroli — wi­
dzieć musi jakiś stały punkt 
na lądzie.

Każda latarnia morska w 
dużych portach zatrudnia 
6-osobową załogę (po 2 lu­
dzi na każdej zmianie), ra- 
diolatarnie — po 4 osoby, 
a latarnie mniejsze po 3 
osoby. Wzdłuż całego wy­
brzeża na 16 latarniach pra 
cuje łącznie prawie 100 la­
tarników, a więc cała 
„świecąca kompania”.

A. MĘCLEWSKI

Na wszelki wypadek
- przeciw

Przedstawiciel „Związ­
ku Wschodnich i Zachód 
nich Prusaków oraz 
Gdańszczan” w Würz- 
burgu, von Lölhöffel, zło 
żył W imieniu swej or­
ganizacji ,.stanowczy pro 
test” przeciwko planowa 
nemu przez Westdeuts­
ches Fernsehen wyświet­
leniu reportażu telewizy) 
nego z Warmii i Mazur. 
Rzecznicy organizacji re­
wizjonistycznych filmu 
wprawdzie nie widzieli, 
woleli jednak na wszel­
ki wypadek zaprotesto­
wać, gdyż — jak stwier­
dził p. Lölhöffel — ist­
nieje obawa, że może on 
mieć podobny charakter 
jak słynna rzetelna au­
dycja Neuen du Monta 
o Wrocławiu. Ta prewen 
cyjna postawa ziom- 
kostw wskazuje, iż orga­
nizacje przęsiedleńcze 2 
zasady nie życzą sobie wi 
zyt przedstawicieli czoło 
wych zachodnioniemiec- 
kich i wolą polegać W 
dziedzinie informacji o 
tych obszarach na owych 
słynnych, przed wielu la 
ty skleconych „reporta­
żach” o „głodujących ma 
sach”, „krowach pasą­
cych się na torach kole­
jowych” i „wilkach wy­
jących na polach”, któ­
rych teksty nieprzerwa­
nie, co roku, pod zmie­
nianymi tytularni i naz­
wiskami ukazują się w 
różnych pismach odwe­
towych.

------©—-
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napawający obywateli wscho 
dniego miasta, co tu mó­
wić, obrzydzeniem, innych 
zaś — lękiem.

Tak więc Dużomoże sia­
dał np. przed straganem go 
U brody ze wschodniego mia 
sta i żądał ogolenia brody.
A kiedy stało się i golibro- 
da ioyciągal dłoń po mile 
brzęczącą dla każdego ucha j odczuciami kramikarzy, po 
należność, Dużomoże pa- nieważ zajmowało go już z
trzył na jego ręce i paz­
nokcie, mówił że brudne, że 
po brzytwach na straganie 
łażą muchy, a on — Dużo­
może pełniący taką to a ta­
ką funkcję, nie może na to 
spokojnie patrzeć bez obra­
zy własnej i urzędu jaki re 
prezentuje; i odchodził zo­
stawiając golibrodę £ wy­
ciągniętą, ale już drżącą ł 
ciągle pustą dłonią, 

Dużomoże lubił makagl- 
gi, świętojański chleb, a tak 
że rachatlukum, bo jakże 
inaczej. I wiedział kto je 
we wschodnim mieście naj­
lepiej przyrządza. V/ięc

goła coś innego: oto wezyr 
wschodniego miasta, albo 
ktoś taki, był chory i każ­
dego dnia umyślny, wiele

ganów, pokrzykiwał że bru­
dno bardziej niż wymaga 
tego wschodni obyczaj, po­
dawał garnek, w który kła­
dziono mu nadziewane ba­
kłażany lub tłusty szaszłyk 
i pomijał pogardliwym milczę 
niem własnym cudze milcz

kiedy wyskamlał, nadął się 
i Wszystko zaczęło się od 
początku. I znowu bali się 
go; golibroda i cukiernik, 
kramikarz z bakaliami i ku 
piec z rachatlukum, których 
nadal nabiera, naciąga i 
szantażuje swoją godnością

nie oczekiwania zapłaty; i \A oni milczą, bo mówią, że
znikał wraz z garnkiem i 
nieodłącznym konikiem Hob 
by, podpowiadającym mu no 
we adresy kramów i stra­
ganów.

Takimi i podobnymi me­
todami zdobywał chleb pow 
szedni, suto maszczony i 
wschodnie smakołyki i był 
Za pem brat ż (nienawidzą­
cymi go) kupczykami, rze­
mieślnikami i wszelakimi 
handlarzami. „Za pan brat” 
polegało na tym, że mówił 
im ty, a oni jemu „oświę

niżej stojący w urzędowej COłl^>< co mówiąc, spluwali 
hierarchii, niż Dużomoże, za \ nieznaCznie. A. . __________ _ .. ..tedy wszysi
dawał wezyrowi lecznicze ^-e SprawiCl Uużumużego do 
sole. Dużomoże, który bar- ; s2^ xoezyra, po stano wio- 
dzo chciał zaskarbić sobie ^ Duzomożego pozbawić 
względy wezyra dumał, jak 
poderwać umyślnemu lecze-

godności. Dużomoże wów­
czas udał się to asyście pcw

nicze sole, by móc je zada- n Q obywatela władające- 
wać wezyrowi osobiście. 1. piórem do drugiego wiel 
wydumał. j kiego wezyra. Tam giął się

1 tak płynęły dni. Dużo-\i płaszczył, miękki i płaski 
może wpadał do ulicznych ; jak dywan z Buchary, skam 
kramów, na bazar do stra-\lał o łaskę; i wyskamlał. A

Dużomoże dużo może i nie 
chcą świadczyć przeciw nie­
mu.

— Boimy się, — mówią 
— my ludzie mali. Chcemy 
żyć. Wolimy tracić rachat­
lukum, nie tracąc straganu, 
z którego żyją nasze dzie­
ci, żony i starzy rodzice.

—- Ale sprawiedliwość 
krzyczy, że postępujecie nie 
sprawiedliwie.

— Widzicie panie — odpo 
władają — nawet ona mówi 
że to my, a nie chce powie­
dzieć głośno, że to on, Dużo 
może.

* * *

TU kończy się wschodnia 
bajka. Można dołożyć 

do niej jeszcze jedno: bez­
wstydny Dużomoże został 
przykładnie ukarany...

Jeżeli jednak ni.e chcecie 
pierwszej części bajki mię­
dzy bajki włożyć, włóżcie 
w nie samo... zakończenie.

"JIENA

mwwsw
„Dinczego ZURiT 
[est w defensywie

W związku z naszym arty 
kułem o trudnościach ZURiT 
w zakresie sprostania' potrze 
bom na rynku usługowym, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
w którym czytamy:

„...W czasie rozmowy z-ca 
d/s handlowych ob. Kubiak 
oświadczył, że ZUKiT-owi ab> 
solutbie ba monopolu napraw 
gwarancyjnych nie zależy i 
jeżeli zakłady wytwórcze wy­
rażą gotowość podpisania u* 
mowy na wykonywanie na­
praw gwarancyjnych z prze­
mysłem terenowym i spół­
dzielczością pracy, to ZURiT 
nie będzie wnosił do tego żad 
nych zastrzeżeń.

W artykule natomiast zda­
nie traktujące o naprawach 
gwarancyjnych zostało mylnie 
sformułowane i mówi, że na 
naprawach gwarancyjnych 
ZURiT-owi nie zależy.

Ponieważ różnica treści ma 
zasadnicze znaczenie dla na­
szego przedsiębiorstwa — pro 
simy o umieszczenie małego 
sprostowania, z którego bę­
dzie wynikało, że ZURiT-owi 
na monopolu napraw gwaran 
cyjnych nie zależy i że tak 
długo, jak ZURiT będzie mo­
nopolistą (...) czynić będzie 
wszystko, żeby wszystkich 
klientów (...) w ramach gwa­
rancji jak najszybciej i jak 
najbardziej solidnie obsłużyć”,

Przepisy i zwyczaje
ebowiązócB w portach polskich

Nakładem Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego uka­
zał się zbiór „Przepisów i 
zwyczajów, ‘obowiązujących 
w portach polskich”, będą­
cy kodyfikacją tych przepi­
sów rozsianych w rozma­
itych rozporządzeniach wie­
lu ministerstw. Zebranie ich 
w jednym dziele ułatwia od 
nalezienie właściwego prze­
pisu w razie potrzeby i nie­
wątpliwie przyczyni się do 
poprawy znajomości tego za­
gadnienia.

W tomie I zebrano przepisy 
portowe, oparte na wyciągu z 
Kodeksu Morskiego, rozporzą­
dzeniach porządkowych Urzędów 
Morskich i rozporządzeniach 
ministrów: żeglugi (o transpor­
cie materiałów niebezpiecz­
nych), handlu Zagranicznego (w 
sprawie kontroli celnej przy 
przewozie towarów statkami 
morskimi), zdrowia (przepisy sa 
nitarne w portach) oraz rolni­
ctwa (w sprawie kwarantanny 
roślin). Dalsze przepisy tomu I 
dotyczą obsługi statków i prze­
wozu morskiego i obejmują wy 
ciąg z Kodeksu Morskiego, za­
rządzenie ministra żeglugi o ba

zach ładunkowych linii regular 
nych, zasady klasyfikacji try- 
mowniczej statków, ładujących 
węgiel lub koks, regulamin in­
spektora węglowego, zwyczajo 
i opinie ogłoszone przez PIHZ, 
interpretacje klauzul czartero­
wych oraz ogólne warunki ho­
lowania.

W tomie II zebrano przepisy 
tyczące przerzutu masy towa­
rowej przez porty, a więc re­
gulaminy współpracy przedsię­
biorstw portowych, składowa­
nia, regulaminy kolejowej ob­
sługi portów, warunki spedy­
cyjne oraz taryfę usług. Tom U 
Uzupełniają „przepisy różne”, 
obejmujące m. in. regulamin 
Międzynarodowego Sądu Arbi­
trażowego dla spraw żeglugi, 
regulamin Kolegium Arbitrów 
przy’ PIHZ, regulamin izby Ar­
bitrażowej Bawełny itd

„Przepisy i zwyczaje obo­
wiązujące w portach pol­
skich” posiadają plastikową 
oprawę i wydane zostały w 
formie skoroszytowej, poz­
walającej na wyjmowanie, 
uzupełnianie wzgl. zamianę 
poszczególnych kartek w ra 
zie nowelizacji rozporządzeń 
czy przepisów (a)
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Spartakiady kościuszkowskie
— przeglądem dorobku
w wyszkoleniu i sprawności
Do jednej z atrakcyjniej­

szych form działalności Li­
gi Obrony Kraju należy 
Spartakiada Kościuszkowska 
przeprowadzana co roku 
przez koła, kluby i oddzia­
ły samoobrony. Zasadni­
czym celem spartakiady jest 
— uczczenie pamięci wiel­
kiego syna narodu polskie­
go Tadeusza Kościuszki, któ 
ry całe swe życie poświęcił 
walce o wolność i niezależ­
ność naszej Ojczyzny, a po­
nadto:

Problemy ciepłownictwa
na najbliższej sesji gdyńskiej MRN

ny o czym może świadczyć 
fakt nieustannego wzrostu 
liczebnego i jakościowego u- 
.czestników.

Wzrasta zainteresowanie i 
współudział w przeprowa­
dzeniu spartakiad aktywu 
społecznego, bez którego nie 
sposób mówić o wykonaniu 
zadań.

Powiatowe, miejskie i za­
kładowe spartakiady zostały 
już zakończone. Szczegóło­
wej oceny ich przebiegu do­
konają zarządy Ligi Obrony

popularyzacja i rozwi-1 Kraju i wyciągną wnioski
janie dyscyplin o charak­
terze ogólno - wojskowym 
i techniczno - obronnym, 

podsumowanie wyników 
całorocznego szkolenia we 
wszystkich kierunkach 
działalności LOK i zapew­
nienie społeczeństwu a 
zwłaszcza młodzieży godzi 
wej rozrywki.
Z roku na rok wzrasta 

liczba uczestników tej a- 
trakcyjnej imprezy, na któ­
rą składają się następują­
ce konkurencje: wielobój u- 
żyteczno bojowy, wielobój 
rezerwistów, wielobój mło­
dzieżowy. masowe zawody 
strzeleckie, rajdy motorowe, 
zawody radiomechaników, 
„łowy na lisa”, zawody mo 
delarskie itp.

W bieżącym roku w Spar 
takiadzie Kościuszkowskiej 
startowało ponad 33 tys. u- 
czestników co stanowi 
wzrost w porównaniu z 
1963 rokiem ponad 5 tys. 
osób. Najlepsze rezultaty 
pod względem liczby osób 
startujących w spartakia­
dach w br. uzyskały powia­
ty i miasta: Puck, Sztum, 
Kartuzy, Gdynia, Starogard 
i Sopot, przekraczając wy­
soko plan nałożony na nie 
przez Zarząd Wojewódzki 
LOK w Gdańsku.

Z dotychczasowego prze­
biegu spartakiady można wy 
ciągnąć następujące wnio­
ski: program jest dla spo­
łeczeństwa bardzo atrakcyj­

na przyszłość.
Podsumowaniem wyników 

spartakiad powiatowych bę 
dą wyniki uzyskane przez 
poszczególne ekipy w Woje­
wódzkiej Spartakiadzie Koś­
ciuszkowskiej, która odbę­
dzie się 27 bm. na placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku. 
Program przewiduje nastę­
pujące konkurencje:

wielobój użyteczno - bo 
jowy. wielobój rezerwi­
stów, wielobói młodzieżo­
wy, spartakiadę motoro­
wą; wystawę grafiki ma­
rynistycznej, pokaz sprzę­
tu itp.

Organizatorzy Wojewódz 
kiej Spartakiady Kościusz 
kowskiej w Gdańsku za­
praszają do wzięcia udzia 
łu w imprezie społeczeń­
stwo trójmiasta i okolic.

(st)

rar A PARĘ DNI odbędzie się sesja Miejskiej Rady Naro- 
MA dowej w Gdyni, na któi ej głównym tematem obrad 
będzie problem gospodarki cieplnej. Radni zapoznają się z 
obecną sytuacją w zakresie c iepłownictwa oraz zarysem 
koncepcji objęcia siecią ciepłowniczą miasta w planie 
perspektywicznym. Koncepcja ta, opracowana przez war­
szawskie Biuro Projektów Energetycznych uwzględnia za­
potrzebowanie na ciepło dwu nastu dzielnic Gdyni_ (bez
Wielkiego Kacka) oraz miast a Rumii.

Przewiduje się, zakładając poważny wzrost liczby miesz 
kanców, że w 1980 roku łączno zapotrzebowanie ciepła wy­
niesie 234 t/h pary i 516 Gcal /h wody. Dla przekazania ta­
kiej ilości ciepła trzeba w la tąch 1970 — 1989 wybudować 
nową elektrociepłownię, przerobić jedną turbinę w Elek­
trociepłowni li, wybudować sieć wodną do Chylonii, Gra­
bówka i Rumii, do Oksywia i Obłuża, Redłowa, Wzgórza 
Nowotki, Orłowa i Witomina oraz sieć parową do portu.

Apel do świadków 
wypadku drogowego
W środę 23 bm. na skrzy 

żowaniu ulic Rajskiej i 
Gnilnej w Gdańsku, niezi­
dentyfikowany motocyklista 
potrącił — koło godz. 16 
— starszą kobietę. Komen 
da Ruchu Drogowego MO 
prosi świadków tego wy­
padku o zgłoszenie się w 
biurze Komendy przy ul. 
Świerczewskiego w Gdań­
sku.
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Z kromSsi 
wypadków

Na skrzyżowaniu ulic Ma­
rynarki Polskiej i Klinicznej 
we Wrzeszczu, „Warszawa” nr 
rej. GK-7729 należąca do PTS 
„Łączność” a prowadzona 
przez Walentego S. nie ustą­
piła pierwszeństwa przejazdu. 
„Junakowi” nr rej. GA-1936. 
W wyniku zderzenia obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone.

* * *
IV Oliwie na ul. Grunwal­

dzkiej w pobliżu wjazdu do 
Studium Nauczycielskiego WF 
kierowca „Syreny” nr rej. 
GS-3234 Hieronim M. jadąc 
z nadmierną szybkością potrą 
cił przechodzącą przez jezdnię 
Stefanię B. Doznała ona obra 
żeń i zabrana została przez 
pogotowie.

* * *
Motocyklista Jan K. jadąc 

ul. Elbląską na „Junaku” nr 
rej. GK-8011 najechał na prze 
biegającą przez jezdnię krowę. 
Motocyklista doznał lekkich 
obrażeń, motocykl został usz­
kodzony a krowa potłuczona.

* * *

Nawet na bocznych i zda­
wałoby się 1 ezpiecznycjji trak 
tacli nie wolno jeżdżic „pod 
gazem”. Przekonał się o tym 
Paweł Kolka zam. w Letnicy 
przy ul. Ry bitwy 3 m 3. Będąc 
pod wpływem alkoholu je­
chał on motocyklem BMW nr 
rej. GK-6614 polną drogą z 
Wrzeszcza przez lotnisko do 
Brzeżna. Na tym bezludziu 
zderzył się z rowerzystą Ja­
nem W. Kierowca motocykla 
doznał obrażeń ciała i odwie­
ziony został do III Kliniki 
AM a rowerzysta po opatrze­
niu go przez pogotowie udał 
się do domu.* * *

We wczorajszej „Kromce wy 
padków” napisaliśmy, Iż pa­
sażerowie „Trabanta” nr rej. 
EA-8393, który zderzył sie z 
tramwajem — odnieśli obrażę 
nia. Okazuje się, że tak nie 
było i jedynie samochód zo­
stał uszkodzony na ok. 1000 
zł.

Druk: GZG zam. 1964.A-2

P. Leokadia Szumilewicz —
Gdańsk. — Jak się dowiaduje 
my z pisma nadesłanego nam 
z Cechu Rzemiosł Włókienni­
czych — dokąd skierowaliśmy 
Pani skargę — Sąd Cechowy 
roztrzygnął spór na Pani ko­
rzyść. A zatem odzyska Pani 
ekwiwalent za utratę sweter­
ka.

P. W. Kostecki — Oliwa. —*
Jak nas poinformowano w dy 
rekcji „Argedu” reklamację 
Pana przyjęto i uwzględnio­
no. Mamy nadzieję, że nie 
będzie Pan miał więcej żad­
nych perypetii z owym no­
wym piecykiem.

W latach 1986 - 70 propo­
nuje się przebudowę Elek­
trowni Gdynia I na elektro­
ciepłownię. Koszt tej inwe­
stycji wyniesie 36 min zło­
tych, lecz w efekcie można 
będzie uzyskać olbrzymie o- 
szczędności w paliwie. We­
dług obliczeń, w latach 1968 
— 1970 oszczędności te obej­
mą ca 51 tys. ton paliwa, co 
w przeliczeniu da 17,6 min 
złotych. Dla należytego przy 
gotowania inwestycji, pro­
jekt wstępny winien być wy 
konany w I kw. przyszłego 
roku, a w II kw. 1964 r. 
trzeba zamówić maszyny i 
urządzenia. Koszt moderni­
zacji Elektrociepłowni II sza 
cuje się na 14,5 min zł — 
przewidywane oszczędności 
paliwa po modernizacji u- 
rządzeń w latach 1968-70 
wyniosą 8,2 min zł. Przebu­
dowa Elektrociepłowni II 
jest palącym problemem z 
uwagi na zwiększone zapo­
trzebowanie na energię 
cieplną w centrum miasta i 
rejonie portu.

Rozważania koncepcyjne 
wyraźnie wskazują, że naj­
bardziej opłaci się Gdyni 
wprowadzenie skojarzonej 
gospodarki cieplnej, poprzez 
wykorzystanie istniejących 
źródeł ciepła (Elektrociep­
łowni II i Elektrociepłowni 
I) współpracujących z więk­
szymi kotłowniami komuna] 
nymi i przemysłowymi. No­
we budownictwo mieszkanio 
we i przemysłowe powinno 
być przystosowane do po-

tSfiNriMMttE
TEATRY

GDAŃSK, Opera, „Romeo ł 
Julią”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Duże jasne”, g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Pra- 

\.o i. pięść”, poi., od 16 lat, 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, — „Źródło trzech 
prawd”, fr., od 16 1., g. 18,20; 
„Wódz czerwonoskórych” — 
radź., od 12 1., g. 16. „Piast”, 
„Nie jedzcie stokrotek”, USA, 
od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Dru 
karz” ' — „Dama kameliowa”, 
USA — od 16 lat — godzina
16.45, 19. „Przyjaźń” „Madame
Sans Gene”, wł., od 18 1., g. 17, 
20. „Panorama”, „Cartouche - 
zhójca”, fr., Od 14 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Motława”, „Pojedy­
nek na wyspie”, fr., od 16 1., g.
15.45, 18, 20.15. „Gedania” —
„Krzyżacy”, poi., od 12 lat, 
godz. 16, 19. „Wrzos” — „Tele­
fon towarzyski”, USA, od 16 
lat, g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Dziewiąty krąg”, jug., od 121. 
g. 20. „Zorza” — „Lekkoduchy 
i dziewczyna”, radź., od 12 1„ 
godz. 18; „Kwiecień”, poi., od 
16 lat, godz. 20. „Kosmos” — 
„Żona dla Australijczyka”, poi. 
Od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Na tro 
pie policjantów”, ang., od 16 i., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Najem­
ny morderca”, wł., od 16 lat, 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Diabelska prze 
paść”, cz., od 14 1., godz. 16; 
„Przeminęło z wiatrem”, USA 
od 14 1., g. 18.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Wolne miasto”, poi., od 14 1., 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Generał 
della Rovere”, wł,, od 16 lat, 
g. 15.30, 18, 20.30.

SOPOT „Bałtyk”, „Więźnio­
wie nocy” arg., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Polonia”, „Zerwany 
most”, poi., od 14 1., godz. 11, 
13.30; „Echo”, poi., od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15.

GDYNIA „Warszawa”, „Czas 
rozprawy”, ang,, od 16 1., g. 
10.30, 13, 15.45, 18, 20.15. „Atlan­
tic”, „Tajemnica złotego ru­
na”, fr., od 9 1., g. 15.30; „Nie­
dziele W Avray”, fr., od 16 lat, 
g. 17.45, 20. „Goplana”, „30 lat 
śmiechu”, USA, od 12 1., godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20. „Fala” — 
„Ogniomistrz Kaleń”, poi., od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mary­
narz”, „Grzeszny anioł”, radź., 
od 16 1., g. 18, 20. „Neptun” —• 
„Życie nie jest łatwe”, wł., od 
16 1., g 15 30, 18, 20.30. „Promień” 
„Cichy wspólnik”, ang., od 16' 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Ali i 
wielbłąd”, II ser., ang., od 9 
lat, g. 12, 14; „Gdzie jest ge­
nerał”, poi., od 12 !., g. 16,18,

20. „Klubowe”, „Matka 1 cór­
ka”, wł., od 18 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa”, niecz, „Jagienka” —
niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wszy­
stko dla psów”, ang., od 16 1„ 

18, 20.
RUMIA „Aurora”, „Winda 

towarowa”, fr., od 16 lat — 
g. 18, 20.15.

ha mo
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 25 września 64 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.35 Z teki literatów Wy­
brzeża — „Szaniec wystawiony 
na pierwszy cios” — Fr. Feni- 
kowski, 12.45 Muzyka naszych 
przyjaciół, 16.05 Melodie słom 
kowego kapelusza, 16.25 „Na 
przekór wszystkim”, 16.40 10
min. o życiu muzycznym, 16.50 
„Usługi dla morza”, 17.00 Mu­
zyka radziecka, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.50 
„Ewa była przed Adamem” — 
aud. z cyklu „Zapomniane poi 
skie statki”, 18.00 Koncert ży 
czeń, 18.25 Audycja dla kobiet.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.12 Muzyka ludowa naro­
dów radzieckich, 13.00 Utwory 
kompozytorów rosyjskich, 13.20 
„Przyjaciel z lat dziecinnych”, 
opow. Fr. Martinsa, 13.45 W ryt 
mie tańca i piosenki, 14.15 Kwa 
drans piosenek w wykon. Da­
nuty Rinn, 14.30 „Z problemów 
współczesnej wiedzy”, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Wią­
zanka melodii, 15.10 Pieśni chó­
ralne, 15.30 Dla dzieci „Triumf 
pana Kleksa”, 18.45 „Rozdziele­
nie ról”, 19.30 Muzyka, 19.40 
Dyskusja literacka, 20.00 VIII 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień 1946”, 22.05 „Podróż­
niczka”, słuchów, wg pow. Gi­
selle Prassinos, 23.05 Melodie 
rozrywkowe 1 taneczne.

TELEWIZJA
na dzień 25 września 64 r.

PIĄTEK
17.15 „Namiary”. 17.30 „Miś 

z okienka”. 17.45 „Zrobimy to 
sami”. 18.00 „Wielokropek”. 
18.20 Wszechnica TV „Fauna, 
której nie zobaczymy”, z cy­
klu: Reportaż na życzenie
13.50 Wspomnienia o gwiaz­
dach. 19.20 Nie tylko dla pań.
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik, 
20.30 „Wieczór trzech króli” — 
komedia w 5 aktach Williama 
Szekspira w przekładzie Stani­
sława Dygata, w przerwie — 
Na półkach księgarskich, ok.
22.50 Aktualności Warszawskiej 
Jesieni, ok. 23.05 Dziennik.

bierania energii cieplnej 2 
magistralnej sieci ciepłow­
niczej zarówno gdy chodzi 
o wodę ogrzewczą i użytko­
wą, jak i parę technologi­
czną. W pierwszej kolejnoś­
ci, dla uniknięcia kosztów 
budowy kotłowni indywidu­
alnych trzeba zaopatrzyć w 
ciepło z Elektrociepłowni te 
dzielnice, w których skupio­
ny jest przemysł i planowa­
ne są przyszłe osiedla mie­
szkaniowe. Mowa w pierw­
szym rzędzie o Chylonii i 
Oksywiu z Obłużem.

W latach 1966 — 67 trzeba 
wybudować magistralę ciep­
łowniczą w Chylonii kosztem 
32 min zł, a w Obłużu i Ok­
sywiu kosztem 28 min zł. Przy 
gotowanie dokumentacji zle­
cono „Energoprojektowi”, któ 
ry przewiduje opracowanie 
projektu wstępnego do końca 
I kwartału 1965 roku, a tech­
nicznego do końca 1965 roku. 
Przeprowadzono też rozmowy 
wstępne z przyszłym wyko­
nawcą inwestycji — Bydgos­
kim Przedsięb. Robót Inżynie 
ryjnych.

Skąd wziąć na to pienią­
dze? Zabezpieczenie nakła­
dów inwestycyjnych prze­
widuje się po części przez 
DBOR z nakładów na bu­
downictwo mieszkaniowe, a 
ściślej mówiąc na zaniecha­
ną budowę nowych kotłow­
ni osiedlowych, częściowo 
zaś od udziałowców party­
cypujących w kosztach in­
westycji komunalnych (za­
kłady pracy, spółdzielnie, 
Marynarka Wojenna i in.).

Najtrudniejszym orzechem 
jest sprawa podłączenia do 
sieci ciepłowniczej budyn­
ków prywatnych. Do tej 
pory w Gdyni właściciel

prywatnego budynku nie ma 
obowiązku zgodzić się na 
podłączenie do sieci, stąd 
też wynikają paradoksy — 
„sieć w kratkę”: jeden bu­
dynek włączony do sieci, 
następny wyłączony, trzeci 
znów zasilany przez Elektro 
ciepłownię itd. Sprawa ta 
musi być jakoś rozwiązana. 
Jeżeli można było uporać 
się ze sprawą generalnych 
remontów budynków miesz­
kalnych, można chyba załat 
wić również problem ocie­
plania tychże domów,

Uciepłownienie miasta wiąże 
się ściśle ze zwiększeniem za­
dań dla Miejskiego Przedsiębior 
stwa Gospodarki Cieplnej. Mu­
si ono stać się jedynym gospo­
darzem wszystkich źródeł ciep­
ła w mieście, koordynować 
przedsięwzięcia ciepłownicze W 
mieście i w porcie przy współ­
pracy z energetykiem miejskim 
i Okręgowym Inspektoratem Go 
spodarki Paliwowo - Energety 
cznej, kontrolować urządzenia 
ciepłownicze. Te zadania moż­
liwe są do realizacji przy roz­
woju przedsiębiorstwa, zaopa­
trzenie go w odpowiednie ba­
zy warsztatowo - remontowe, 

;sklad opału, magazyn, tech­
niczny.

Projekt koncepcji uciepłow 
nienia Gdyni na lata 1970- 
1980 oraz zadania bieżące w 
zakresie ciepłownictwa, któ 
re przedstawione będą rad­
nym na poniedziałkowej se­
sji wzbudzą zapewne duże 
zainteresowanie.

O głosach w dyskusji I 
końcowych wnioskach poin­
formujemy w posesyjnych 
migawkach. (jar)

Podwójny warunek
Przystanek warunkowy 

w komunikacji miejskiej 
oznacza, że stanie się on 
przystankiem rzeczywi­
stym po spełnieniu jedne­
go ivarunku: zasygnalizo­
waniu chęci zatrzymania 
pojazdu.

Na przystankach warun 
kowych linii tramwajo­
wej 6 w Orunii, zdarza 
się często, że ten jedyny 
powszechnie respektowa­
ny warunek nie wystar-

l Gdańska na konkurs
do Genui
Po raz pierwszy Polak 

weźmie udział w międzyna­
rodowym konkursie skrzyp 
cowym uczniów szkół mu­
zycznych im. Paganiniego, 
odbywającym się w Genui. 
Będzie ta gdańszczanin, 16- 
letni Andrzej Kulka, uczeń 
naszego Liceum Muzyczne­
go, syn śpiewaka chóru O- 
pery Bałtyckiej i korepety- 
torki w tejże operze, a więc 
o zamiłowaniach muzycz­
nych wyniesionych już 2 
domu rodzicielskiego.

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zdecydowało się wy­
słać młodego gdańszczanina 
do Genui po eliminacjach w 
których wzięli udział kan­
dydaci ze wszystkich szkól 
muzycznych w Polsce. Tym 
bardziej dumni być możemy 
z wyboru Andrzeja Kulki na 
reprezentanta Polski w mię 
dzynarodowym konkursie.

Przed wyjazdem do Włoch 
młody muzyk wystąpi w so 
botę, 26 bm., 0 godz. 18 w 
sali koncertowej państwo­
wych szkół muzycznych w 
Gdańsku, przy ul. Gnilnej 3, 
z recitalem, w czasie któ­
rego wykona cały repertuar 
jaki zaprezentuje w czasie 
3-etapowego konkursu ge­
nueńskiego, m. in. grać bę­
dzie 3 utwory Paganiniego.

Konkurs w Genui odby­
wać się będzie w pierw­
szych dniach października. 
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Za miesiqc
możesz wygrać
samochód

cza. Jeden pasażer nawet 
najhardziej błagalnie wą­
chający ręką w kierunku 
nadjeżdżającego (i nie 
przepełnionego) tramwaju, 
traktowany bywa jak po­
wietrze. Zdarza się, że i 
dla dwóch pretendentów 
na pasażerów „nie opłaci 
się” zatrzymywać wozu.

Istnieje widocznie dru­
gi, cichy warunek: więk­
sza liczba pasażerów. Je­
den z takich niepewnych 
przystanków znajduje się 
naprzeciw Przychodni Re­
jonowej w Orunii, a więc 
w miejscu gdzie często 
chcą wsiadać ludzie cho­
rzy. Wierzymy, że ta mi­
gawka zadecyduje o po­
wrocie do starej, jedno- 
warunkowej zasady.

(bor.)

Ostatnie dni obfitują w lo­
sowanie książeczek PKO. Mię 
rlzy innymi odbyło się losowa 
nie książeczek TURYSTYCZ­
NYCH I MOTOROWEROWYCH 
Motorower „Ryś” przypadł w 
udziale elblążaninowi, nato­
miast pięć bezpłatnych wcza­
sów wypoczynkowych w Żako 
panym, Krynicy i Karpaczu 
otrzymali mieszkańcy trójmia­
sta.

Losowanie KSIĄŻECZEK SA 
MOCHODOWYCH, w czasie 
którego rozlosowanych zosta­
nie ponad 40 samochodów, od­
będzie się w Gdyni w DNIU 
24 PAŹDZIERNIKA, A 3U 
WRZEŚNIA — TO OSTATNI 
DZIEŃ OTWIERANIA KSIĄŻE 
CZEK SAMOCHODOWYCH,
które wezmą udział w
STYCZNIOWYM LOSOWANIU.

Ten typ książeczek cieszy 
się coraz większą popularnoś 
cią. Nic dziwnego, 455 
samochodów wylosowanych w 
ostatnich sześciu latach — mó 
wi chyba za siebie.

©----

W Gdyni przy ul. Władysława IV...
2 miliony 900 tys. zł przo 

znaczono w bież. roku na 
budowę drogi łączącej ul. 
Władysława IV z Al. Zwy­
cięstwa.

Samo przygotowanie inwe 
stycji nie należało do łat­
wych zadań. Trzeba było wy 
burzyć zawadzające zawali­
drogi, znaleźć mieszkania za 
stępcze dla kilku rodzin. Na 
szczęście przełamano wszy­
stkie trudności i roboty ru­
szyły.

Do końca sierpnia wyko­
nano roboty rozbiórkowe, za 
kończono przebudowę sieci 
telefonicznej rozdzielczej i 
magistralnej, budowę kana­
łu deszczowego, roboty wo­
dociągowe i gazownicze.

Do końca roku wykonane 
będą wszystkie prace uzbro 
jeniowe. ale niestety nie uda 
się przeprowadzić planowa­
nej przebudowy urządzeń 
energetycznych. Powód — 
brak wykonawcy. Po prostu,

«<

Do odebrania w
W Komisariacie I MO w 

Gdyni znajdują się skradzione 
z samochodów w okresie lip 
ca i sierpnia br. dwa odbior­
niki na tranzystorach, koła 
ratunkowe, namiot dwuosobowy 
i neseser turystyczny.

Ponadto, w tym samym korni 
soriacie znajdują s‘ę torebki 
damskie wraz z pieniędzmi, 
skradzione w kościołach W 
Gdyni. .

Osoby poszkodowane proszo 
ne są o zgłoszenie się do 
Komisariatu I MO w Gdyni 
przy ul. Portowej 15, (pokój 
47), w godz. 8-16, celem roa 
poznania przedmiotów.

Na siatkach
„białej floty
ruch jak w sezon e
Mimo niezbyt korzystnej 

pogody, Wybrzeże jest na­
dal celem wycieczek z głę­
bi kraju. Ubiegłej niedzieli 
w gdyńskiej przystani że­
glugi przybrzeżnej panował 
ruch jak w pełni letniego 
sezonu.

Kursującej regularnie 2 
Gdyni na Piel „MARYLI” 
w związku z dużą frekwen­
cją pasażerów z pomocą 
przyjść musiał siostrzany 
statek „ALDONA”, powięk 
szając zaplanowaną liczbę 
rejsów. Obie jednostki mia­
ły w drodze na Hel i z pow 
rotem pełny komplet podróż 
nych.

„EUGENIA” obwożąca 
przybyszy po porcie gdyń­
skim również nie próżno­
wała do późnych godzin po­
południowych,

(sta)

jedyny wykonawca, który 
może podjąć się tychże prac 
PRK-12 nie jest w stanie 
zmieścić je w swoim portfe­
lu zleceń.

W związku z tym inwe­
stor Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium MRN per­
traktuje obecnie z Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwem 
Robót Drogowych o rozpo­
częcie jeszcze w tym roku, 
zaplanowanych na przyszły, 
robót drogowych. Prawdopo 
dobnie rezultat pertraktacji 
będzie pomyślny i w IV 
kwartale br. ekipy WPRD 
wejdą na teren budowy.

(Jar.)

KONCERT W GTPS
Dziś o godz. 19 w GTPS 

przy ul. Długiej w Gdańsku 
odbędzie się koncert uczniów 
PSSM pod kierownictwem 
prof. Demant-Sąsiedzkiej.

KURSY ESPERANTO
1 października rozpoczynają 

się kursy j. esperanto w 
Gdańsku (ul. Garncarska 18). 
Zapisy tel. 31-85-67 w godz. 
8—15 codziennie. W piątki od 
godz. 13—19.

W ŻAKU...
... dziś o ogdz. 19 w;

60 osobowy zespół pieśni 
tańca z Armenii.

DEKORACJA AKTYWISTÓW 
ZZERiI

19 bm. w Klubie TPPR W 
Gdańsku poseł Florian Wich* 
łącz udekorował 12 aktywistów 
ze Związku Emerytów, Rencis* 
tów i Inwalidów odznaką 1000- 
lecia Państwa Polskiego.

DO... KITU TAKIE 
USŁUGI

Od miesiąca chodzę do 
najbliższego punktu usługo­
wego Spółdzielni „Szklarz", 
mieszczącego się przy ul. 
Kartuskiej w Gdańsku z 
prośbą o wstawienie szyb w 
domku jednorodzinnym. Za 
każdym razem, ilekroć tam 
jestem — a bywam bardzo 
często — kierownik punktu 
twierdzi, że „właśnie dzisiaj 
przywiozą kit i jutro o go­
dzinie 17 ktoś u Pana bę­
dzie”.

W wyznaczanych termi­
nach siedzę w domu i cze­
kam na przybycie szklarza 
lecz na próżno. Tymczasem 
zima zbliża się nieubłaga­
nie, a w moim mieszkaniu 
hula wiatr z powodu braku 
jących szyb.

Czyż doprawdy spółdziel­
nia nie mogła wcześniej 
przygotować się do sezo­
nu?

D. K.
((nazwisko i adres znane 

redakcji)

OPPOWIB.DZ1

CHODNIK
NA KOŁOBRZESKIEJ...

Odpowiadając na notatkę za­
tytułowaną „ULICA KOŁO­
BRZESKA” z 1 września, Miej­
ski Zarząd Dróg i Mostów W 
Gdańsku informuje, że w pla­
nie na rok bieżący zaprojekto* 
wane jest położenie chodnika 
(po prawej stronie), na odcinku 
od ulicy Grunwaldzkiej do 
Szczecińskiej. Prace nad wy­
tyczeniem przebiegu krawężni­
ka zostały już zlecone.

Warto przy tym podkreślić, 
że dokumentację opracowano 
tak, by przy przebudowie tej 
ulicy, co planowane jest na 
rok 1965, nie trzeba było za­
czynać ’wszystkiego od począt­
ku... (ad)

Ruchhwe
skrzyżowanie
W ostatnich dwóch dniach 

dotychczas spokojne skrzy­
żowanie ulic Heweliusza i 
Rajskiej zamieniło się jed­
no z najbardziej ruchliwych 
skrzyżowań w Gdańsku. Od 
przedwczoraj bowiem, o 
czym informowaliśmy na­
szych czytelników w nie­
dzielnym numerze, skierowa 
no ruch kołowy ul, Rajską 
przez jedną z dróg przyszłe 
go węzła Piastowskiego na 
most Błędnik.

Bardzo dobrze się stało, 
że Komenda Ruchu Drogo­
wego MO w Gdańsku parnię 
tała o tej zmianie nasilenia 
ruchu i na skrzyżowaniu 
tym, które leży na trasie 
kilku szkół postawiła swe­
go funkcjonariusza. Jak wi 
dzimy na zdjęciu kapral 
Jan Narloch ma na tej krzy 
żówce pełne ręce roboty.

Fot. Wł. Nieżywiński


